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N a S Z E  A B C

P o w r r i t  H a b s b u r g ó w
W  całe j Eu rop ie  zawrzało na 

tem at powrotu Habsburgów  do 
A u s tr ji.

Fo rm a ln ie  spraw a przedstaw ia 
się tak, że przed tygodniem  rząd 
austr jaek i u chw a lił w nieść do 
parlam entu pro jekt ustawy, zno
szącej banicję  członków dynastj 
habsburskiej i przew idującej "zę- 
ściowe zwrócenie im skonfisko
w anych majątków —  i że ustawa 
ta ma wszelk ie szanse przejścia, z 
uwagi na przychylne  ustosunko
w yw an ie  się do tej sp raw y zarów 
no stronn ictw  chrześcijańsko- 
spolecznych jak  i Ile im w eh ry

W yw o ła ło  to gwałtowne zanie
pokojenie i protesty op in ji u 
wszystkich bez w y ją tku  sąsiadów 
A u s tr ji. P ro testu je  zatem Czecho
słow acja  i Ju g o s ław ja , a z niemi 
także Rum un ja , czyli cała M ała 
En ten ta . Zaniepokojone są h itle 
rowskie N iem cy. Zdenerwowane 
są W ę g ry  —  te same W ęg ry , któ
re dotąd uchodziły za najpraw do
podobniejszy teren pierwszego 
eksperym entu z powrotem Habs
burgów, jakko lw iek  o fic ja ln ie  są 
w sposób jakna jbardz ic j stanow 
czy powrotowi temu przeciwne.

Fak t, że z tak rozm aitych sta
nowisk, w  znacznej części w prost 
sobie przeciwnych, można było 
dojść do tegosamego wniosku, do 
wodzi, że ew entualny powrót 
Habsburgów  na tron austrjaek i 
ma swoje liczne „p ro “  i „contra'* 
i —  ja k  to często w  tak ich  wypad 
kach byw a —  za najlepsze w y j 
ście uchodzi u trzym yw anie „s ta 
tus quo“ . Tymczasem, ten w łaś 
nie „s ta tu s quo“  sk łan ia  A u str ję  
do rew o lucy jne j decyzji. __

Stoi ona bowuem pized u j lema
tem : „Anschiuss** albo powrót, do 
m onarch ji, któraby de fin ityw n ie  
zagrodziła drogę apetytom h itle 
rowskich N iem iec na w cielen ie  
A u str ji do Rzeszy. Stąd tez obec
na uchw ała rządu wiedeńskiego 
ma za sobą n iew ątp liw ie  cichą 
zgodę Rzym u, a w ie lu  sym paY 
ków liczy także w Paryżu . A jeśli 
z taką cnerg ją  protestu je M ała  
En ten ta , to protest ten da się 
raczej w y t l °maczvć czynnikam i 
psychologu znenn: poprostu przy 
zw-yczajono Się utożsamiać H abs
burgów z nionarchją austro-wę- 
gierską w je j dawnej postaci, za
pom inając o tem, iż ludzie sym 
bolizują tylko pcw nc stosunki, ; le 
ich nic mogą sami rrzcz się w y
tworzyć.

Od powrotu zresztą do kraju  
(śc iś le j mówiąc, narazić tylko : 
możliwości powrotu ) do powrotu 
na tron —  droga daleka. Ho N ie 
m iec pow racali stopniowo wszy
scy synow ie b. cesarza ^  ilhel- 
ma, k ilku  z nich angażowało się 
bardzo w yb itn ie  na rzecz h itle 
ryzmu —  a jak iż  był rezultat ? 
l l i t le r  i powrót Hohenzollernów 
r.a tron, to dw ie rzeczy, które się 
wzajemnie w yk luczają , p rzyna j
mniej w tej chw ili. Inaczej może 
być pu śm ierci „F u h rc ra " ,  choć i 
to jeszcze w ątp liw e

Ze zaniepokojono są N iem cy, to
tylko potwierdza, iż 'H absbu igc-
w ie by liby rzeczyw iście poważ
a m  antydotum  na wszelkie p la 
ny anschlussowe Źe zaś niezado
wolenie panuje także w Rudapcsz- 
c je, to może tylko dowodzić, iż c- 
baw y ewentualnego połączenia się 
A u s tr ji z W ęgram i n ic m ają 
szans urzeczyw istn ien ia i że W ę  
g ry raczej byłyby skłonne w y
brać inną dynastję. A le  że zanie
pokojona jes t tak bardzo M a la  
Fn ten ta , to rzeczyw iście dość 
trudno zrozumieć, jeś li się m yśl: 
trzeźwo i logicznie.

Jed en  tj lko można stąd vy- 
snuć w niosek: że u dzisiejszej
gyruacji Eu ro p y  panuje zbiorowy 
strach przed jak iem kolw iek ru 
szeniem tego, co jest, choć wszą 
scy są zgodni, że nie je»t dobrze 
i  że run iecie słabo ugruntowanej 
budowli jest tylko kw estją  czasu. 
A le  czy droga do poprawy prow a
dzi przez uparte ciągle powtarza
nie „N ie  ruszac“ Z (ir*-

Sejm I Senat rozwiązane
W y b o r ó w  s p o d z i e w a ć  s i ą  n a i e ż y  w e  w r z e ś n i u

P i s m o  P ,  F ^ r e z y o e n t a
W czora j o godz. 10.45 rano 

przybi 1 do gmachu Sejm u szef 
B iu ra  Prasowego Prezyd jum  R a 
dy M in istró w  p. Paczoski i w rę 
czy! pp. marszałkom następu ją
ce zarządzenie Prezydenta Rze
czypospolitej o rozw iązaniu S e j
mu i Senatu :

Najwaimejszem zadaniem Izh u- 
sfan oflan ezjeh w bieżącej kadencji 
była praca nad stworzeniem nowych 
podstaw ustrojowych państwu

To doniosłe dla przyszłości Rzeczy
pospolitej dzieło, zostało dokonane.

Yćobec tego, że ustawa konstytuci, 
na i wydane w jej wykonaniu akty 
ustawodawczo opierają skład Izb u- 
stawodawcz’ rh na innych podmia
nach niż dotychczasowe, rozwiązuje 
na podstawie art. 13 ust. 2. ustawy 
konstytucyjnej Sejm i Senat z dniem 
dzisiejszym*'.
Warszawa, dnia 10 lipca 1033 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
I. M O ŚC ICK I

W c z e ś n i e j s z a  d e c y z j a
Zarządzenie ukazało się w ięc o 

k ilka dni wcześniej, niż ostatnio 
przewidywano. Zadecydowała o

tym term in ie prawdopodobnie m niej 54 dni, najwyżej 60. czyli,
że w ybory sejmowe mogłyby się 
odbyć najpóźniej 6 października, 
najwcześniej 8 września. Ogólnie 
utrzym ują, że dalsze zarządzenia 
będą wydane z równym  pośpie
chem jak  dekret o rozwiązaniu 
izb, że rozpisanie wyborów nastą

onegdajsza konferencja p. P rezy 
denta z gen. Rydz - Śmigłym, 
płk Sław kiem  i min. Beckiem . 
Przypuszczają, iż na pośpiech 
ten w p łynę ły  względy polityczne, 
a m ianow icie. negatvwne stano
wisko stronnictw  opozycyjnych
wobec wyborów: : chęć skrócenia i pi jeszcze w  tegodniu bieżącym,

I
tdo m inimum okresu przejściowe- [ a term iny ww znaczone będą na

go przed wprowadzeniem w szyst wrzesień, a m ianow icie: 8-go sej- 
I-.ch instytucy j nowego ustroju. ■ rtiow-e i lo g o  senackie, albo naj- 

W czorej też ogłoszono w' 47 j później na 15 i 22 września.
W związku z rozwiązaniem  izb 

ustawodawczych, kance la rja  se j
mowa w yjaśn ia , że legitym acje 
poselskie i senatorskie upraw n ia  
jące do wolnego przejazdu kole- 
iami, będą ważne do soboty 1" b. 
m. do godziny 9 rano.

Wczora., o godz. 12 w południe 
marszałek św ita lsk i pożegna! się 
z urzędnikam i kance la rji sejmo
wej i zdał urzędowanie w  ręce 
dyrektora kance la rji, p. Ru tkow 
skiego.

numerze „Dzienn ika Ustaw'** z 10 
lipca trzy projekty ustaw  w ybor
czych, uchwalone przez w ięk 
szość izb ustawodawczych, tak, 
że teraz pozostaje tylko ogłosze
nie regu lam inów  wyborczych, 
oraz zarządzenia o rozpisaniu 
w yberów .

8 w r z e ś n i a  —
6 p a ź d z i e r n i k a

W  myśl nowej Konstytuc ji, 
Prezydentow i przysługuje term in 
dni 20 od ch w ili rozw iązania izb 
do rozpisania wyborów. Term in  
ten jednak może być dowolnie 
skrócony nawet do jednego dnia. 
Okres wyborczy ma trw ać naj-

akcyj Polskiego R ad ja  spowedo 
wać ma w ielkie zm iany w  orga
nizacji tej instytucji, 

i W  golach in te resu jących ,  się 
t liże j dalszemi losami tej in s ty 
tuc ji u triyn ru ją , że p. Rom an S ta 
rzyński, który zastępuje obecnie 
bawiącego na urlopie dotychcza
sowego naczelnego dyrektora, p. 
Chamca, nie zamierza podobno ob
jąć  tego stanowiska na stale. J a 
ko domniemanego kandydata na 

i f:tanow'isko naczelnego dyrektora 
'Po lsk iego  R ad ja  w ym ien ia ją  obec

nego dyrektora adm in istracy ine- 
go Polskiego Rad ja . gen. Dąb- 
kowskitgo. Decyzja w  tej spraw ie 
zapadnie po ukonstytuowaniu się 
nowych w iadz Polskiego Rad ja , 
gdyż zm iana tytu łu  w łasności 
v .ększości akcy j wwmaga szyb
kiego skom pletowania nowej rady 
nadzorczej.

J a k  słychać nabył rząd w 
pierwszym  rzędzie akcje uprzyw i
lejowane Polskiego R ad ja  z rąk 
p ryw atnych. Ogółem kapita ł spół

Wielkie zmiany maia nastąpić
w  o r g a n i z a c j i  P c I s P i e g o  Pat fja

N abycie  przez nmd większości ki akcy jne j wynosi 12.500.000 z).
Pudzielony na 12.500 akcyj, z cze
go akcyj zwykłych jest 10.000 
ez.luk, a akcy j uprzyw ile jow anych, 
da jących  na wnlnem zgromadze
niu prawo do podwójnej liczby 
głosów —  2.500 sztuk. Rząd po
s iada ł dotychczas 5.000 sztuk ak 
cyj zwykłych, czyli 40 proc. ogól 
nej liczby akcy j Reszta, czyli 60 
proc. akcy j, znajdowała się w rę 
ku prą-watnem. W ystarczy ło  w ięc 
nabycie pakietu 2.000 akcyj uprzy
w ile jow anych, dających prawo do 
podwóinej ilości głosów, aby*rząd 
stal sic w łaścicielem  faktycznym  
tej in stytucji.

Owe akcje uprzyw ilejowane 
znajdowały się dotychczas w rę 
ku pp. dyr,, Chamca, dyr, Fuda- 
kowshlego. dyr. Su Iow skiego i b. 
min. Franciszka Pułaskiego.

Ponadto pakiet 2.000 akcyj 
zwykłych jest w  posiadaniu Ban  
ku Cukrownictwa 

Prezesem rady nadzorczej P o l
skiego Pladja jes t dotychczas bi 
ly  p rem jer L . Sku lski.

0 (z?m mówiono w Berlinie
P a k i  w s c h o d n i  —  g ł ć w n y m  t e m a t e m

Korespondent berlińsk i „ I  K. 
C.“  zamieszcza po w izyc ie  m in. 
Radcą,-komentarze n a  temat jego 
rozmowy z kanclerzem H itle rem  
oparte na głosach prasy niem ie
ckiej i francusk ie j, ale zapewne 
nie bez pewnego kontaktu z pel- 
sk itin i sferam i m iarodajnem i. w 
których czytam y m. in .:

W i o c h y  z ł o ż y ł y  w  L o n d y n i e

FrsJftU kempwmiiKi ? A % v nią
M u s s o l i n i  w y s y ł a  4 0 0  t y s .  ż o ł n i e r z y  dla p o p a r c i a . . .  k o m p r o m i s u

P A  5 Ż, 10. i. P A T . ) .— Agen- L ig 1 Narodów, lecz rząd w łoski na ści! stolicę A b isyn ji pociąg przA

„N ie ulega kwestji, ż.e glówuełii 
zagadnieniem debatowaiiem v. Berli
nie były stosunki polsko-niemieckis_ i 
stwierdzenie zadowalającego rozwoju 
tych stosunków, opierających się na 
pakcie o nieagresji. M żna przyjąć, 
ż.e mów' .mo o możności rozszerzenia 
ram trwania tego paktu... Nie zdzi
wiłoby polskiej opinji. gdyby 'prawa 
gdańska znalazła się na tapecie roz
mów bt ijiós.l.icb i hybi oświetlona w 1 iż

problemem Kłajpedy... wyu-je się 
mocno nieprawdopodobne. To samo 
należy odnieść do wersyj krążących 
na temat podobnych podejrzeń W. 
sprawie austriackiej. Nie ulega kwe
stji, że roztrząsano sprawę paktu 
wschodniego..."

W reszcie  korespondent poruszą 
sprawę ewentualnego pośredni
czenia Polski między F ra n c ją  a 
N iem cam i, przyezem ogranicza 
się do dość m iękkiej polem iki z 
tw ierdzeniem  „F ra n k fu r te r  Ze'- skiego 
tang ", że Po lska stoi przed alter- gkiego.

c ja  H avasa  donosi z Londynu 
ambasador W łoch , G rand i, przed 
s taw ił w czoraj w  Fo re ign  O tfice  
propozycje o możliwości pokojo 
wego załatw ien ia  konfliktu  w io 
sko - abisyńskiego. K o ła  włoskie 
w Londyn ie  wskazują, iż porozu
m ienia mogłoby nastąp ić na pod 
stawce n astępu jące j:

1) G w aran c ja  polityczna rów 
noznaczna z kontrolowaniem  
przez W iochą zaplecza abisyń- 

E r y t r e i i Som alisu wło-

natyw ą F ra n c ja  lub N iem cy, o- oj W ykreś len ie  w A b isyn ji t-fe- 
sw iadczając, że taka im erpreta- r , w yłącznych w pływ ów  wlo- 
cja ..nic t ra f ia  w  senno polskiego skieh gospodarczych i politycz- 
Sfiritymełrtu politącrirego , o iaz  z nych. Na w arunek ten A b isyn ją  
i>ydgoską „Deutsche Rundschau , m usiałaby w yraz ić  swą form alną 

.droga polskiej po lityk i n n - ' zgodę. Dotychczas A n g lja  we-
•luchu 8zcv.eror.-i... Jak ie  w tej mierze j& j przcz B e rlin * , Co określa de- dłu : f  ■ ń'Sde-1 wło-
bv}y wyp iwiedzenia ię obu stron ;m M W P ł„ e ic  zb t . CJ.J  f  / l0 a«  ' ' ł0
nio wien . Przymiszc-ei a, że » to- llka tn lc  f  , n U lP re^a J ę "  - skich w ydaje  sie byc mało skion-
ku berlińskich narad debatowano nad \ ciasna I jednostronny .

o sk a rże n ia
p r z e c i w  z a b ó j c o m  ś .  p .  m i n .  P i e i a c k i e g o

j e s z c z e  n i e  g o t o w

sesje tę prawdopodobnie nie w y 
śle swego przedstaw icie la, co o- 
tworzy kryzys pomiędzy Rzymem, 
a Genew ».

R Z iM ,  lo,7. „P ap c io  d i ia l i a "  
pisze, że trudności, które fryłonh' 
ly  się podczas obrad kom isji upo
w ażn ia ją  W io ch y  do zażądania, 
w myśl art. 19 paktu L ig i N a ro 
dow, rew iz ji umów z A b isyn ją , 
która jest krajem  n iecyw ilizow a
nym. N ależy przyw rócić tam po
rządek i położyć kres barbarzyń
stwu oraz handlow i n iewolnikam i.

L O N D Y N  10.7. (A T E ) .  Kores
pondent „D a ily  Exp ress“  donosi 
z Addis Abeby. że w czoraj cpu-

pełniony obywatelam i w łoskim i, 
angielskim i i am erykańskim i. W  
tr7,Lch wagonach jech a ły  młode 
dziewczęta, córki m ieszanych m ał
żeństw wiosko - abisyńskich pod 
opieką zakonnic kato lick ich. 
W leskie szkoły katolickie - w ysy 
ła j. swych wychowanków do A d 
dis Abeby pod opieką poselstwa 
włoskiego k.ore następnie ze 
swej strony w ysy ła  dzieci partja- 
mi Oo kra ju . W iększość firm  za
granicznych w  Addis Abebie ńie 
udziela kredytu. Ż jc ie  handlowe 
zamarło niemal zupełnie. W  urzę
dowych sferach  abisyńskich pa
nuje przeświadczenie, że wybuch 
wojny jest n ieunikniony.

Yv ,.IKv ‘ ukazała się w iado 
mość, według której śledztwo v 
spraw ,e zabicia Ś. p. min. Bron. 
1’ ieruekiego zosrało ukończone i 
akt oskarżenia doręczony o-skarżo- 
ny ta.

Ja k  się dowiadujem y z m iaro 
dajnego źródła, jakko lw iek  .śledz
two w  tej spraw ie istotnie dobie
ga końca, to jednak wszystkie 
szczegóły tej w iadom ości nie od
pow iadają prawdzie.

Nędza w Zagłębiu Karwińskieai
C i ę ż k i e  p ó ł c i e n i e  g ó r n i k a j y - P o l a k ć w

M O R . O S T R A W A . 10. 7. P A T  
\V O rłow ej na Śląsku odbyła się 
konferencja  300-u fu n k c jo n a riu 
szy i przedstaw icie li rad kopal- 
iiia i.ych, na której om awiano roz 
paczliwą sytuację  górników  Zu-

skiego szerzy się nędza i głód 
Żaden może cćrodek pizernysło- 
w y  Czechosłowacji n ie uc ierp ią , 
tyle  wskutek kryzysu gospodar
czego, co Zagłębie ostrawsko- 
karw insk ie . Od roku 1929 spad;

gl. bia węglowego ostrawr-ko-kar- eksport w ęg la zagran icą i zbyt w 
”  ’ —   k ra ju  raptownie. Szeregi bezro

botnych górników rosnn, a z ni-
w ińskicgo. Postanowiono apelo
w ać do rządu o niezwłoczną p t- 
moc. O straw sk i „D u ch  Czasu* 
sząc o kon ierencji w 
przedstaw ia sytuację, 
w Zag łęb iu :

Pi
K I

mi rośnie bieda i głod w rodzi- 
ten sposób I nach górniczych. Często b^ak 

panująca | rzeczy p ierwszej potrzeby, ch le 
ba, m leka i niezbęanej odzieży.

—  N a  terenie Zagłębia ostraw

Dwaj wioślarze ofiarą rekinów
n a  w o d a c h  J u g o s ł o w i a ń s k i c h

M E D JO L a N, 10.7. P A T . Z por- 
!u F iume w j ruszyło w  kierunku 
brzegu jugosłow iańskiego dwóch 
nłodych ludzi w łódce składanej
i zam ierzali powrócić w ęiągu go
dziny, lecz dotychczas nie w ró c i
li Zachodzi obaw a, że stal. się oni 
o fia rą  rekinów , które od pewnego

czasu zagrażają bezpieczeństwu 
na tam tejszych wodach. N iedaw 
no o f 'a ra  rekinów  padła młoda 
dziewczyna podczas kąp ie li. W ła 
dze jugosłow iańskie przedsięwzię
ły  środki w  celu unieszkodliw ie
nia rekinów W  akcji te j bierze 
udział krażowunk „D ub row n ik1'

na do poparcia w A d d is 'A b e b ie  ! 
tych  żądań. Zresztą W łochy uczy ' 
n iłyby demarche w  Addis Abebie 
dopiero w tedy, gdyby nastąpiło 
porozumienie między F ran c ją , 
A ng lją  i W iocham i, które podpi- 

! aały układ w  190G roku.
L O N D Y N  10.7. (A T E ) .  „D a i

ly Telcgraph** tw ierdzi, że g łów 
nodowodzący wojskam i w łoskiem ! 
w A fry ce  wschodniej oświadczyt 
rządowi, że będzie mógł podjąć 
skuteczne dzia łan ia  wojenne tylko 
w razie podniesienia star.u liczeb
nego w ojsk w łoskich w  E r y t r e i i 
Som ali do 400.u00.

-Mussolini m ial w yraz ić  zgodę; 
tak w ięc należy się liczyć z dalszą 
w ysy łką  oddziałów w łoskich do 
A fryk i. W  tych w arunkach w iado
mości, jakoby W łochy m ia ły pod
jąć w  blćzkim term inie ofenzywę, 
m ew ydają się uzasadnione. Włcoń 
cu korespondent dyplom atyczny 
dziennika tw ierdzi, że W ło ch y  
pragną zorganizować ten teraj na 
fcró.r M arokka francuskiego.

R Z Y M . 9.7 ( P A T ) .  A jen c ja  Ste 
fani d o "o s i: M in. lo tn ictw a ogło
siło konkurs na szesć tysięcy 
miejsc w aku jących  dla uczni p i” ) 
tow i specjalistów lotniczych 
odpowidzi zgłosiło sie 11 tysięcy 
283 młodych ludzi, żądając zacią
gu. P ra sa  podnoś, powyższe zagid 
uienic jakc dowod zapału patrjo- 
{ycznego wśród młodzieży.

P A R Y Ż . 10.7 ( F A T ) .  W edług  
opinji prasy fian cu sk ie j. niepo
wodzenie włosko - abisyńskiej ko' 
m isji koncyljacyjnej o tw iera no
wą fazę krytyczną w  rozwoju kon
flik tu  wiosko - abisyńskiego. „ L e  
P e t it  Paris ien*' pisze, że A b isyn ją

2 5 - t y s i ę a . n a  e k s p e d y c j a
Walczy z powodzią w Stanach Zjedn.

N O W Y  JO R K .  10. 7. ( 'A T E .) .  Z 
okręgów, objętych powodzią dono
szą o dalszem w zrastaniu poziD- 
mu wody. spowoefowanem trwa- 
jącem i od kilku dni gwaltownem i 
ulewam i. K ilk a  m iejscowości jest 
ca łkow icie  odciętych od św iata. 
Ludność tych m iejscowości pozba
w iona jes t środków żywności i 
wody do p icia. Szkody wyrządzo
ne przei powódź wynoszą 15 m il
jonów dolarów.

•
( W ładze centra lne w ys ia ły  2Ó.UUU 
robotników, zatrudnionych przy 
robotach publicznych do obsza
rów, nawiedzonych katastro fą  po 
wodzi. W ed ług  ostatn ich donie
sień, silne u lewy, połączone z o- 
berwanic-fn się chm ur spowoco- 
w a ly  powódź we wschodnich czę
ściach Pen sy lw an ii. Wezbrane

wodą rzek zn:szcząlj liczne domy 
i mosty.

N O W Y  JO R K ,  10. 7. ( P A T ) .  W  
A lb in y , w  St. nowojorskim  po
ziom wodą- zaczął się dzisiaj ob
niżać. M ieszkańcy zalanych do
mów zaczęli do n ich  powracać. U  
stępując woda pozostawia w a rs t
wę szlamu, która w  niektórą ch 
m iejscach sięga od 5 do 7 stóp. 
Ogółem w powodzi zginęło okob 
40 osób. W  trzech m iejscowo
ściach, które uc ie rp ia ły  w  Kata
stro fie  w ybuch! dzisiaj pożar, któ 
ry  spowodował w ie lk ie  straty. W .. 
dano zarządzenia, m ające na ce
lu zapobieżenie epidem ji tyfusu. 
IV  m ieście G lasgow i w  m ieście 
M ontana szalała dzisiaj burza 
która uszkodziła w iele zabudo
wań. 2 osob.v u trac iły  życie a o- 
lccło 30 jes t rannych.

Wypadki na wystawie w Brukseli
G r o ź n y  p o £ a i  I z d e r z e n i e  t r e m v ' a j ó w

P A R Y Ż , 10. 7. (A T E . ) .  Z Bruk- straży pożarnej nie przybrał ka-
seli donoszą, że dziś w  nocy na 
terenie parku zabaw ludowąch na 

y i ' brukselskiej w ystaw ie  światow ej 
w ybuch ł pożar, który jedynie dzie 
ki energicznej akcji m iejscowei

tastro fa lnych  rozm iarów.
B R U K S E L A ,  10 7. ( P A T . ) .  W  

pobliżu w ejśc ia  na w ystaw ę zde
rzy ły  się dwa tramwaje;. 12 osć l 
odniosło ra n i.  G w  stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala

Kobiety niemieckie pod pręgierzem
z a  u t r z y m y w a n i e  s t o s u n k ó w  z  ż y d a m *

W R O C Ł A W , 10. 7. ą P A T .). —  
Pod starym  pręgierzem na rynku 
w rocław skim  ustawiono tablicę, 
zaw iera jącą  nazwiska kobiet nie-

gierzem tłum  ruszył w  pochodzie 
przez u lice  m iasta, wznosząc ar- 
tyżydowskfe okrzyki. W  czasie 
T ir.Kifeztr.cji poturbowano r.zc-reg

im eckich. Utrzymujących stosun -; osób pochodzenia żydowskiego.
będzie nalegała  na zwołanie R ad y  j  z żydami. Zebrany przed prę-

i



„'Wstwo powinno być wielkim s łu g f
P ł k .  d e  L a  R o c q u e  o m a w i a  p r o g r a m  C r o i x  d e  F e u

P A R Y Ż , 9. 7. Przywódca
organ izacji „K rz y ż  O gn isty", 
TiułK. de ł a Rocque, udzielił wy w ij 
du p rzedstaw icie low i dziennika 
„E x c e ls io r “ . Po  om ówieniu w  k il
ku słowach zam ierzonych manife- 
s tac ii w  dz;eń św ięta narodowe
go, 14 lipca, pułk de la Rocąue 
przeszedł do spraw  społeczno - go
spodarczych. Przywódca organiza

c ji „K rz yż  O gn is ty " rozw inął sze
roki program  reform  społecznych, 
w ysuw ając m. in. postu’xit kontro 
li państwa nad pewnemi gałęzia
mi prcdukcj., oczyszczenie Zw iąz 
ków pracodawców i pracowników  
z elementów politycznych i t. p. 
Pu łk . de la Rocąue zaznaczył, że 
jego organizacja liczy obecnie 
320.000 sta łych  członków.

Zagadnienia habsburskie
a  M a ł a  E n t e n t a  i N i e m c y

B U K A R E S Z T ,  9 7. (A T E . ) .  —  
Rum uński książę regent Paw e ł 
przybywa do S in a ja  w piątek ra 
no. W iz y ta  jego po trw a trzy dni. 
Książe  Pa w e ł odbędzie z królem 
K aro lem  rozmowy o ogólnej sy
tu ac ji m iędzynarodowej, a prze
dewszystkiem  o ew entualnej re 
s tau rac ji Habsburgów  i spra
wach, in teresu jących  bezpośred
nio Rum unję  i Ju g o s ław ję . W  
rozmowach weźmie udział m in i
ster T itu lescu  który opuścił bon 
dyn, udając się do Paryża. Titu-

Odpow iadając na poszczególne 
pytan ia  pułk de la  Rocąue zazn-  
czył, że podczas zjazdu ..Krzyża 
O gnistego" w  A fry c e  Pó łnocnej 
nie w ystępowała w ca le  eskadra sa 
molotów wojskowych, lecz w yłącz 
nie k :lkanaście samolotów sporto
wych. N ie  jes t prawdą, jakob j sa
moloty te m ogły być przekształ
cone na samoloty bojowe Pułk. 
de la  Rocąue podkreślił z nacis
kiem, że „K rz yż  O gn is ty " chce 
uratować k ra j przed groźbą rewo
lu c ji i w o jny domowej.
P ik . de La  Rocąue protestuje 
przeciwko epitetow i „faszysto w 
sk i", jak i nadają  jego organ izacji 
p a rtje  lew icowe. C ro iy  de Feu  nie 
ma re lig ijnego  kultu  an i dla pań

od przem ysłowców, 
że jedynem

zaznacza-
źródłem

legcu będzie p rzy ję ty  przez T.a- żo. nowa ustawa „habsburska" 
va la  i jeszcze w  ciągu dzisiejszej j na obszarze naddunajskim .

Film  c iitw ie  pod Cuszimą
z a k a z a n y  w  J a p o n j i

T O K JO , 9.7. P A T .  M ia . spraw  
wewn. w yda ł zakaz w yśw ie tlan ia  
w  Ja p o n ii film u francuskiego pt. 
„ L a  B a ta il le " , opartego na głoś
nej powieści C laude F a n e r e ‘a, o- 
stm tej na tle b itw y  pod Cuszimą,

nocy uda się O rien t - Expressem  
do BuKarcsztu, dokąd przybędzie 
we czwartek.

B E R L IN ,  9. 7. ( P A T . ) .  Spra- stw a ani dla siły . Państw o  pow in 
w a przyw rócenia przez rzad au- no ^yć w ie lk im  sługą. P łk . de La  
strjack i dobr p ryw atnych  Haos- j R °cque  protestuje również prze- 
burgów w yw o łu je  żywe norusze- ciwlm  zarzutom lew icy, iż Croix 
nie I szereg w rog ich kom entarzy 1 d® f 'eu otrzym uje subwencje 
w  prasie  niem ieckiej. W  szeregu ( 
artvku łow  prasa w ystępu je  prze- j 
ciwko Habsburgom  jako  zdraj- dochod' organ izacji są skład- 
com -sprawy n iem ieckiej, wskazu- h> *,złonrfowskie. Cr(nx dc

Feu  dąży jedyn ie  do ODjęcia w ła 
dzy dla zrealizowania sw ych  ide
ałów. O rgan izacja  C ro ix  d t Feu  
n.e da się w ciągnąć w  żadną a- 
w anturę  o charakterze destruk
cyjnym .

„ L e  Jo u r “  pisze, że d la  u trzy
m ania porządku w  dniu 14 lipca  
r  b. w  Paryżu powołane będą s i
ły  w  liczbie 100 tys ludzi, Będą 
one złożone z oddziałów po lic ji 
i wojska. Dc tego należy dodać 6- 
cio tysięczny oddział g w ard ji i 
3.0u0 g w ard ji repub likańskiej

Podster RiemiecKi ta roKotonniaci) z Austria
R i b b e n t r o p  g r o z S ł  w y ś c i g i e m  z b r o j e ń

jąc równocześnie na poważne 
kom plikacje, które w yw ołać mo-

który obraza J  a po ń ezy ków i w  fał 
szywem św ietle przedstaw ia fak 
ty  historyczne. Równocześnie m i
n ister spraw  zagr." H iro ta  zwrócił 
się do państw  obcych, aby zabro
n iły  w yśw ie tlan ia  film ów  an-tyja- 
pońskich.

W  A u s t r j i  p r z y w r ó c o n o
Cesarskie odznaki wojskowe

W IE D E Ń ,  10. 7. ( P A T . ) .  —
P ro je k t ustaw y o rew iz ji statutu 
Habsburgów  został w niesiony 
do sejm u związkowego. T ro jekt 
upoważnia rząd zw iązkowy clo za-

dobrnia długam i lub sprzedaży 
restytuow anych 

W IE D E Ń ,  10. 7. ( P A T ). —  
Rada m in istrów  postanowiła 
przyw rócić dawne oaznaki woj

bron ien ia  Habsburgom obciąża-1 skowe dla oficerów .

Spotkanie króla Karola z ks. Pawłem
M .  E n t e n t a  z a n i e p o k o j o n a  p o w r o t e m  H a b s b u r g ó w

L O N D Y N , 10.7. P A T . „D a ily  
T e leg rap h " u jaw n ia  dzisiaj fakt, 
że program  budowy f lo ty  n ie 
m ieckiej, ogłoszony obecnie jako 
program  na rok 1936, n ietylko był 
znany Anglikom  przy otw arc iu  ro
kowań moi sk ich z N iem cam i, lecz 
naw et by ł wówczas juz fak tycz
nie przez Rzeszę rozpoczęty.

R ibbentrop zaskoczył W ie lką  
B ry ta n ję  tego roazaju faktem  do
konanym  —  stw ierdza „D a ily  T e 
leg raph ". O św iadczył on, że 
wszystkie okręty, wym ienione w 
obecnym program ie, będą zbudo
wane niezależnie od tego, czy do 
porozumienia dojdzie, czy też nie. 
R ibbentrop zastraszyć m ia ł nawet 
Anglików , że w  razie braku po
rozumienia N iem cy bedą budowa
ły  bez ograniczenia, co spowodo
wać nnało b ry ty jską  zgodę Po
rozumienie w gran icach  30 proc. 
tonażu angielskiego. „D a ily  Tele ■ 
g raph " tw ierdzi, że w  tych w a 
runkach trudno jes t ganić W ie l
ką B ry ta n ję  spowodu zastosowa
nych przez n ią  w  rokow aniach z 
N iem cam i metod Udaniem dzien
nika, W ie lk a  B ry ta n ja  w  obliczu 
rozpoczętej już  przez N iem cy Wu
jo w y , poprostu nie m ia ła  lepsze
go wyboru, ja k  p rzy jąć  propono
wane przez H it le ra  ograniczenia.

„T im e s " u jaw n ia  dziś, że W ie l 
ka B r y tm ja  zgodziła się na to, by 
dalszy program  morski N iem iec 
kom unikowany by ł na podstawie 
wzajemności. O ile w ięc F ra n c ja  
pragnie znać niem iecki program 
Ludowy po roku 1986, to  musi 
zwrócić się ao N iem iec na w a 
runkach wzajem ności, t zn. Zako

munikować Rzeszy swój w łasny 
program budowy po r. 1936.

L O N D Y N , 10.7 A T E  W  związ
ku z ogłoszonym programem roz
budowy flo ty  n iem ieckiej podkre
śla dzisiejszy „D a i ly  Te leg raph ", 
że rozpoczęta budowa dwóch no
wych krążowników  niem ieckich o 
wyporności 26.000 ton każdy u- 
kończona będzie w  lecie 1937 r. 
K rążow n ik i te przewyższą krążow
niki angielsk ie ..Renow n" i „Re-

pu lse", Które należą w praw dzie 
pod względem tonażu do wyższe. 
K lasy, nie posiadają  jednak ant 
tego uzbrojenia, an i tych  urzą
dzeń technicznych, w  jak ie  zao
patrzone będą nowe krążow nik i 
niem ieckie.

„M o rn in g  P o s t"  podkreśla, że 
niem iecki program  rozbudowy 
flo ty  na rok 1935 rozm iaram i swe
mi przekracza dotychczasowe po
wojenne p lany innych państw .

Bilans handlowy w czerwcu
d a ł  s a l d o  d o d a t n i e

B ila n s  polskiego handlu zagra
nicznego w  czerwcu przedstaw ia, 
wedle tym czasowych ooLczeń, 
wartość 76 879 tys. zl. w  pizywo- 
zic, a 7S.940 tys. zł. w wywozie. 
Po  awóch poprzednich m iesią 
cach, które da ły  nieznaczną nad

wyżkę przywozu nad wywozem 
(231 tysl zł. w kw ietn iu  i 1.818 
tys. zł w  m a ju ), b ilans handlo
w y za czerw iec w ykazu je  znowu 
lekką aktywność, wynoszącą 
2.061 tys. zł.

Przejazny świąteczne
d o  m i e j s c o w o ś c i  p o d m i e j s k i c h

W  prasie stołecznej ukazały się może najwcześnie j w  niedzielę, *

Ukraińcy z  W o ły n ia  a w y b o r y
O e l e a g c i a  W o ł y ń .  Z j e d n o c z e n i a  u  p r e n r ' e r a  S ł a w k a
Prezes rady nnn.strów  p rzy ją ł I czas łącznie z ludno .c ią  polską 

wczoraj delegację W ołyńskiego realizu jąc i w tej dziedzinie zasa 
Z jednocztn ia  Ukraińskiego (W o - jd ( w spó łpracy społeczeństwa u-

P A R Y Z ,  10 7. ( P A T A  — Agen 
c ja  H a\asa  donosi z Bukaresztu : 
w  kołach o fic ja lnych  potw ierdza
ją  wiadomość, że ks. Paw e ł, re
gent Ju g o s ła w ji przybywa w 
końcu tygodnia na trzydn iow y 
pobyt do S in u ja . W izyta  ks. P a 
w ła  ir a  być naw iązaniem  do w i
zyt zmarłego kró la A leksandra. 
W  rozmowach ks. P a w ła  z kró
lem Karolem  weźmie udział min. 
T itu lescu . Rozmowy tc m ają na 
celu przyspieszenie zwołania ra 
d l' M a le j En ten ty .

L O N D Y N . 10. 7 (P A T . )  — M i
n iste r Sp raw  Zagranicznych, T i 
tulescu, w yjecha ł wczoraj w ie
czorem do Rum un ji. W y jazd  ten

stoi w związku z zapowiedzianem 
spotkaniem Króla K a ro la  z ks. 
Paw łem , przy którem T itu lescu  
ma być obecny.

B IA L O G R Ó D , 10. 7. ( P A T . ) .  —  
A gencja  A va ia  donosi: W  zw iąz
ku z in form acjam i jirasy zagra
nicznej, dotyczącemi spotkania 
ks. P a w ła , regenta jugosłow iań
skiego i króla Karo la  rum uńskie
go w obecności m in istrów  Spraw  
Zagran icznych M a łe j En ten ty , 
na kł órem specja ln ie  byłaby omó 
w ioną spraw a Habsburgów, o fi
c ja lne  koła jugosłow iańskie  o- 
św iadczają. iż nie powzięły żad
nej decyzji pod tym względem.

S S „Kościuszko
d o  k o m u n i ! < a c ) i

t t przerzucony
P a l e s t y n ą

J E R O Z O L IM A ,  10.7. P A T . Na 
żżlaku Constanza —  Pa lestyna 
kursować będzie drugi statek pol
ski, a m ianow icie s/a . Kościusz- 
ku“ . W  ten sposób polskie lin je  
okrętowe utrzvm yu’ać będą regu

larną kom uiiikację raz na tydzień 
pomiędzy C-ńnatanzą a portam i pa- 
iestyńskiem i. P ie rw szy udjazd s/s 
. Kościuszko" z Cor.stanzy do P a 
lestyny nastąpi 2 października.

Czy biskup Berlina został otruty?
„ L a  C m x Jt o śm-erci  f c s k .  B a r e s a

Organ katolików  francusk ich  
„ L a  C ro ix " podaje w w ątp liw ość 
n a tu ra ln y  zgon zmarłego przed 
kilkoma m iesiącam i biskupa B e r 
lina, ks. B a re s ‘a, pisząc:

„N iem a l ogóWiem podejrzeniem 
jest, że biskup Be rlin a , M gr. Ba- 
res. któremu udało się w yjść  ca
lem z pamiętnego clioa 30 czerw

K o n g r e s  d z i e n n i k a r s k
w  F  m ć j n d j l

H E L S IN K J ,  g. r. (FA T .). — OzU 
rozpoczął się w Helsinkach kuiigres 
Międzynarodowej Federacji Dzienni
karskiej. Obrady otworzył dluższcm 
przemówieniem premjer Finlandji.

Miasto Helsinki pocU,knowało dzien
nikarzy zagranicznych śniadaniem W c 
czorem redaktor naczelny „Ilelsingui 
Sainimat11 Erkko wydał na wyspie w 
pobliżu miasta obiad, w którym, poza 
dziennikarzami wziat udział korpus d z 
■ lomatyczny oraz elita polityczna i to
warzyska stolicy Finlandji

ca ub. r. zootal wkońcu otruty. 
B 'akup, cieszący sią niezwykfem 
w  jego w ieku zdrowiem, zmarł po 
k ilkudniow ej chorobie zaledwie, 
przyczem żaden z lekarzy nie po
t r a f i ł  określić tej choroby... M i
mo, że nie is tn ia ła  w  jego zdro
wym organizm ie żadna po. temu 
przyczyna, biskup przez ten krót
ki okres czasu m iewał stałe krwo 
toki ustne. K rew  jego m iała 
wszelkie cechy k rw i zepsutej. N ie  
mai natychm iast po śm ierci trze
ba było zalutować trum nę, ponie- 

Iw a l  cia ło  zaczęło się niezwykle 
| szybko rozkładać, bekretai z osty 
l is t y  biskupa, k tóry jad a ł to sa- 

! mo co zm arły i przy tym samym 
stole, bardzo długi czas po jego 
śm ieroi m usiał przebywać w  k li
nice. O b jaw y jego choroby były 
tc same, co u biskupa. Żaden le
karz i w tym  wypadku rów nież 
nie odważył się wypowiedzieć 
swego zdaniu o istocie choroby".

łynsk ie  U k ra ińsk ie  O b jadan ie ) w 
osobach, ‘posła Pewnegu, posła 
Sk rynn ika  i sen. M aslow a. Dele
gacja W ołyńskiego Ukra ińsk iego  
Zjednoczenia, jako przedstaw icie 
le jedynej is tn ie jące j na W o łyn iu  
reprezentacji społeczeństwa u- 
kraińskiego. złożyła panu prem ie
row i oświadczenie, że społeczeń
stwo ukraińsk ie  W o łyn ia  w dal 
szym ciągu stoi niezm iennie ną 
stanowisku, iż zagadnienia ukr.i- 
ińskie mogą być rozstrzygane je 
dynie w  g ran icach  Rzp lite j 1 że 
na tej tylko drodze ludność ukra 
ińska może 1 pragnie osiągnąć zre 
alizowanie swych dezyderatów.

W  związku z przyszłem i wybo 
ram i delegacja ośw iadczyła, że 
ludność ukra ińska W o łyn ia  pój-

k ra iń sk i°g o  i polskiego, które jpst 
podstawowym  momentem układu 
stosunków na W o łyn iu .

Wobec ostatn ich  wypadków te 
roru, skierowanego zarówno prze 
ciwko funkcjonariuszom  państwo 
wym  jak  i przedstaw icielom  lud 
ności ukra ińsk ie j W o łyn ia , a do
konywanego przez osobników. 
p rzybvw ających  tu' W p łyń  skąd i
nąd —  delegacja ośw iadczyła, że 
—  uw ażając spraw ców  za szkodni

ostatnio in form acje , dotyczące 
przejazdów św iątecznych do m ie j
scow ość podm iejskich mlef.zają- 
cc tę świeżo przyznaną ulgę prze
jazdową z innem i ulgami, is tn ie ją  
cemi ju ż  daw nie j.

N a leży w y jaśn ić , i i  podm iejska 
ulga św iąteczna stosowana jes t w 
poetaei indyw idualnego biletu po
wrotnego, w aznego na przejazd z 
W arszaw y  do letn iskowych miej- 
scuwości podm iejskich i spowio- 
tem z obi mżeniem op łaty za prze
jazd w  jedną tylko stronę, według 
ta ry fy  norm alnej. Zniżka zatem 
wynosi 50 proc. cd tai-yfy n o rm a l
nej. Ko rzystać z niej może każdy, 
żąaając w  kasach Kolejowych b ile 
tu powrotnego wyaawanegc. w 
niedziele i św ięta, w czasie całego 
sezonu letniego.

Osobny typ przedstaw iają  indy 
w idualne b ilety powrotne ważne 
r.a przejazd do k ilKunastu punk
tów turystycznych, położonych da 
lej, lecz ciążących tyrystyczn ie  
ku W arszaw ie , jak  Augustów , P u 
ławy, B ia łow ieża Nałęczów, Za 
gnańsk i t. p U lg a  wynosi w  tym 
wypadku 33 proc. Chodzi tu o dłuż 
sze wycieczki nieprzekraczające 
jednak tygodnia. B ile ty  takie nn-

najpóżniej w  10 dni po d r iu  w y  
jazdu z W a rsz aw y  B i le ty  te sto
sowane sa również tylko  w  sezo
nie letnim .

Oprócz powyższych u lg  iudyw l 
dualnych i ogólnie Jo s tę p n y c i 
stosowane są 33 proc. u lg i grupo 
we na odlegle przejazdy d la  człon 
ków tow arzystw  turystycznych, 
zaopat-zonych w  odpowiednie le 
g itym acje. Zniżki te obejm ują 
k ilkadz ies ią t m iejscowości tury- 
stjcznych , rozrzuconych po ca łe j 
Po lsce, przyczem przejazdy L  
przyznawane są grunom, obcemu 
jąym  nie m niej, niż 5 oióh.

ków nietylko z punktu w idzen ia ,
interesów  państwa, ale i w  sto- bywać można w  sobotę, lub w  nio
sunku do spraw y ukra ińsk ie j w 
Po lsce  —  ze zjaw iskiem  tem w a l
czyć będzie i że ofiary w  te j w a l
ce już poniesione nie zachw ieją 
stanow iska ludności ukra ińsk iej

dzie Jo  wyborów  tak jak  dotych-1 na W o łyn iu .

20 milionów z Pożyczki Inwestycyjnej
o t r z y m a ł  F u n d u s z  P r a c y

Z w p ływ ów  pożyczki inwesiy- 
cyjne j Fundusz P ra c y  otrzym ał 
na roboty publiczne 20.150.000 
złotych. Sum a ta została rozdzie
lona między poszczególne w o je 
wództwa, w  zależności od stop
nia nasilen ia  bezrobocia. N a j 
większe kredyty otrzym ało woje
wództwo łódzkie —- 4.370 000 zł

woj. k ieleckie otrzym ało złotych 
2.230.000. śląskie 1 900.000 z ł , 
krakowskie 1.625 000 z ł,  w a r 
szawskie 1.560.000 zł., poznań- 
ski.e 1 300.000 zł., m st. W a rsz a 
wa 1.100.000 zl. Pozostałe w oje
wództwa otrzym ały poniżej m a 
jona złotych.

Polonia czechosłowacka
I m p o n u j ą c y  z j i a z d  i o b c h ó d

M O R A W S K A  O S T R A W A , 9 .7 
W  Czeskim Cieszynie odbył się 
im ponujący pierwszy w  dziejach 
ludności polskiej w  Czechosłowa
c ji zjazd młodzieży polskiej w  
Czechosłowacji. W z ię ło  w  nim 
udział około 6.060 członków pol
skich organizaeyj.

D la  uczczenia 50 letniego ju 
bileuszu najpoważniejszej insty
tu c ji w Czechosłowacji, M acierzy 
Szkolnej, odbył się w  Czeskim 
Cieszynie w ie lk i obchód. W zię ło  
w  nim  udział około 10.000 oaób, 
co jest na m iejscowe tosunki 
liczbą im ponujące.

O  h o n o r

W ś r ó d  a d w o k a t ó w
Podczas rozpatryw an ia  sprowy 

jednego z adwokatów, skazanego 
przez sąd za nadużycia na szko
dę k lien ta  N aczelna R ada  Adwo 
kacka podjęła uchwatę, że adwo 
kat, skazany prawom ocnie na ka
rę w ięzien ia za przestępstwo na 
szkodę k lien ta  przy spraw owaniu 
obowiązków zawodowych m e mo
że pozostać członkiem adwoka
tury.

P o d  g i o z ą  k a r y  śmi er ci
W  Sądzie Najwyższym  znala

zła się w czoraj sp raw a potwor
nego m ordercy T a łady , skazane
go przez Sąd  w  P io trko w ie  ns 
karę śm ierci za okrutne zamor- 

W ed ług  danych b iu r pośrednie Jo w a n ie  swej kochanki, Kowal- 
tw a p racy  na dzień 6-ty b. m. za ekiej, oraz uwiedzenie je j nielet- 
re jestrow ano ogółem na terenie niej córki. T a ład a  zamordował 
Rzeczypospolitej 356.807 bezro- kochankę w łaśnie  z m yślą współ- 
botnych czyli o 10.142 m niej, a- życia z je j córką, 
niżeli w  tygodniu poprzednim in stanc ja  ape lacyjna , do któ-

W  okręgu w arszaw skim  zare- re j T a łada  odwołał się po sarzą- 
jestrow ano S.307 bezrobotnych dzenia obserw acji w  zakładzie 
(o 229 m n ie j), na terenie m. W a r  Dsyehjatrycznym  zm niejszyła

dzielę, przyczem powrót nastąnie

3 5 7 . 0 0 0  o e z r o D o t n y c h
w  P o l s c e

szawy 24.495 (o 1.390 m n ie j), w 
Łodzi 32.777 (o 1.665 m n ie j;, w 
okręgu łódzkim 8.547 (o 305 
m n ie j), w  Sosnowcu 19.0U9 (o 
1.044 m n ie j), na G. Śląsku 
115.967 (o 639 m n ie j), w Pozna
niu 24.733 (o 322 m n ie j).

zbrodniarzowi karę do 10 la t  w i( 
zienia, jednakże prokurator zało
żył kasację  i na jego żadarie 
Sąd Najwyższy u ch y lił w yrek  
Ta łada  będzie znów sądzony i 
nadal nad głową jego ciąży kara 
śm ierci.

P o ż a r y  n a  K r e s a c h
B a R A N O W IC Z E , 9, 7. (P A T ). — 

Dnia 8 b m. w godzinach rannych 
we wsi Fiedziuki gnrnj Darew- 
skiej wybuchł pożar, który- Strawił 2t 
domów mieszkalnych i 31 zabudowań 
gospodarczych wraz ze zbiorami i na 
rzędziami rolniezemi. Pozatem pa
stwą płomieni padło kilka sztuk by
dła. W akcji ratunkowej brało udział 
5 straży ogniowych.

Tegoż dnia we wsi Bałabanowicze, 
gminy nowomyskiej wybuchł pożar, 
przyczem spaliło się 3 domy miesz
kalne oraz 9 budynków gospodar
czych. Z inwentarza żywego pastwą 
płomieni padło 10 sztuk bydła. Doby
tek ratowały 3 straże pożarne.

G R O D N O . 9 7 ( P A T ) .  Z n ie 
dzieli na jioniedziałek w ybuch! z 
n iew iadom ej dotychczas przyczy

ny pożar w  heblarce tartaku  „Sos 
n a " na przedm ieściu Zanienicń 
skiem Sp łonęły doszczętnie 2 bu 
dynki tartaczne w raz z urządze
niem i maszynami. W skutek w ia t 
ru ogień przerzucił się również 
na deski ułożone ne poawórzu w 
ilości 5-000 m. sześciennych, k tó 
re również spłonęły.

S tra ty  ob liczają na blisko 
tysięcy złotych.
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N a g ł y  z g o n
a z s Ł  d y r .  B .  G o s p .  K r a T

W  Now ym  Targu  zm arł oneg
daj nagle na udar serca ś. p. inż.

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  I D  l i p c a

proc. L .  Z. Kalisza (1933 r.i 45.73 
Akcje: Bank Polski ti0.25, S ta r*  

chowice 34.23— 34.50. Tendencja dla 
państw, pożyczek p'-zewuinie moc
niejsza, dla listów zastawnych i akcji 
nic jednolita. Pożyczki dolarowe w o-

55 
7

Dewize: Belgja 89.20; HoiamljY 
359.75; Londyn ?6.17; Now  Jork  
5.27)4; Nowy Jork  (kabel) 5.28, Oslo 
131.40; P«ryż  34.9814'. Praga 22.09;
Szwajcaria 173,02; ŚIoKholm 134.95;
Wiochy łó.60; Berlin 212.80; Madryt 
72.53. Obroty dewizami średnie, ten-1 brotaćłi prjw . S proc. poż. z r. 198 
dencja dla dewiz przeważnie słabsza. (DillonowsKa) 93 75 (w p roc ), 
Banknoty d o l a r o w e  w- obrotach poza- pvoc poż. śląska 75 i trzj ósme iw  
giełdowych 5.25)1, rubel złoty 4.69-- proc.).
4.68, dolar złoty 9.05, 1 gram czyste 
go złota 5.92-U. W  obrotach pryw. 
marki niem. (banknoty) 178.o). W  o- 
brotach pryw. funty ang. (banknoty)
26.18.

Papiery procentowe: 3 proc poż. 
budowlana 42.75; 7 proc. jio ż . stabi
lizacyjna 67.63— 07.13 (w  proc.); 4 
proc. poż. inwestycyjna serjowa 
110.00; 1 proc. państw, poż. prenijo- 
vvj dolarowa 52.35— 52.30, 5 proc.
konwersyjna 67.50; 6 proc. dolarowa 
83.00 (w  proc.); 8 proc. L. Z. i obi g.
Banku Gosp. Kraj. po 94.00 (w 
proc.); 7 proc. I,. Z. i oblig. Banku 
Gosp. Kraj. p< 88.25; 8 proc. T . L.
Banku Rolnego 94.00; 7 proc, L. Z.
Banku Rolnego 83.25 8 proc. L. Z.
Tow kred nrzem poi. funtowe 95.00 
(w  proc.); 8 proc. L isty zastawne 
zierrnkle zlotowe (gwarantowane)
87.75: 4 i pół proc L isty zastawne
ziemskie 49 50; 5 proc. I,. Z. Wa-szu 

Je rz y  Drecki, zastępca naczelne-, tt',v 70.50~70.25; r> „roc, I  Z War- : 12 13. mąka tylnia
go dyrektora Banku Gospodar-, a . w T t p f J T ' ?  “  P™ '  "*
stwa Krajowego. ‘'ręstochowy 50.00 —  49.76 —  50.00; 8

W a r s z a w s k a  
G I E Ł D A  Z B O R O W A

Na d*.sicjszem zebraniu warszaw 
skiej giełdy zbożowo - towarowej o- 
góiny obról wyniósł 604 tony, noto
wano za 100 kg. parytet wagon — 
Warszawa w handlu hurtowym, ła
dunkach wagonowych: pszenica jara. 
czerwona szklista 16 50— 17, jednoli
ta 61,90 —  17. zbierana 16 —  16.50, 
żyto I st. 12.50 —  12.75, 2 st. 12.25—
1 ! 5'' owies I st. 16.25 —  16.75, 11 
st 15.75 —  16.25, III st. 15 30 -  
15.75, jęczmień 2 gat. 15 —  75 — 
16.23. li. gat. 15.25 -  15.75, jęcznt.eń 
IV gat. 14.75 —  15.23, groch polny 
23 —  25, Victoria 37 —  4(). maka 
pszenna gat. 1-A 31 — 34, I-B 28 — 
31. I-C 26 —  28. l-ll 24 —  26. 1-F 22 
—  24, Il-B 20 —  22 '1-11 19 —  20, 
Il-F 18 —  19. Il-G 17 —  18, lj!-A 

at. I-szy clo 
sz> do 63 proc. 

20 —  21 2-gi 15.50 — 16 50, raz owa 
16 — 17, poślednia 12,50 — 13.50.
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Jck-m-i flotylla ilemincka
złożyła niesportziewang wizytę w Gdańsku

i

W  ub. poniedziałek popołudniu 
zaw inęła nagle i bez zapowiedzi 
f lo iy la  6-c'u loazi pościgowych 
niem ieckiej f lo ty  wojennej wraz 
zc swym statkiem  - m atką „Tein- 
gan".

Okręt ten, zbudowany w  roku 
1934 w Ham burgu, ma pojemność 
'. 300 tonn, siłę motoru 4100 I IP ,  
szybkość 17.5 m il m orskich, a u- 
zbroiony jes t w  dwa działa k a li
bru 8.8 cm i cztery działa prze
ciw lotnicze. Każda łódź pościgo
wa uzbrojona jes t w dwie w y 
rzutnie torpedowe i jedno działo 
przeciwlotnicze.

P rasa  gdańska stara się tłum a
czy!, że niem iecka flo ty lla  w ojen
na znajdowała się w drodze z K i 
lon ji do P ila w y  i spowodu silnej 
fa li w  zatoce gdańskiej jedna z 
lodzi u leg ła uszkodzeniu, wobec 
czego cała f lo ty lla  m usiała w je
chać do -portu gdańskiego, eelem 
dokonania naprawy te j łodzi.

Zw raca  jednak uwagę zaobser
w owany fakt, że jakko lw iek  w izyta 
flo ty lli n iem ieckiej w  Gdańsku 
byia rzekomo niespodzianką, nie
oczekiwanie na godzinę przed je j 
przyjazdem zebrało sie w nowym 
porcie kuka  tys ięcy N iem ców 
gdańskich, którzy ją entuzjastycz
nie pow itali.

Również praw dą jest, że w 
fymsamym dniu, w  którym  sdna 
fa la  m ia ła  przeszkodzić f lo ty lli w 
kontynuowaniu podróży przez 
zatokę gdańską do P ilaw y , dwaj 
polscy sportowcy pp. Kropidłow- 
śki i Szom ilas przepłynęli bez 
trudność: na kajaku przestrzeń
Gdańsk —  H e l

Podkreślić  również należy, że 
dowódca f lo ty lli niem ieckiej ko
mandor m arynark i n iem ieckiej 
Schubert złożył we w torek rano

wizytę w kom isariacie general
nym Rzeczypospol tej.

P rz y  tej sposobności zauważyć 
należy wiadomość, podaną przez 
moskiewską „P ra w d ę  , o pewnych 
przeszkodach w zw iązku z m ają
cą nastąpić rewizji tą n iem ieckiej 
m arynarki w  Gdyni po w izycie 
polskiej flo ty  wojennej w Kdon ji.

Rew izyta m iała nastąpić w dr l- 
giej połowie lipca b. r. Trudność 
w yn ik ła  stąd, że dowództwo m ary
narki niem ieckiej w yraz iło  życze
nie odwiedzenia nietj^ko Gdyni 
lecz i Gdańska, na co jakoby rząd 
polski nie zgodził się.

Czyżby przygoda w  zatoce gdań 
skiej m iała usunąć, te trudności?

W ś r ó d  p i s m
J E S Z C Z E  P R O T E K C J\  

Słowa prem jera Sław ka, potę
p iające protekcjonizm  w yw o ła ły  
odgłos również na łam ach „D z ień  
nika Bydgoskiego", k tóry zauwa
ża:

.„..Widocznie doły bloku nic zrozu
miały intencji swoich kierowników, 
którzy — jak się aowiadujeni' z mo
wy premjera SławKa —  nie chcieli ar.: 
demagogią ani obietnicami stanowisk 
kaptowai zwolenników. Doły obozu 
rządzącego kaptowały bowiem zwo

lenników i dcmagogją, i obietnicami, 
i represjami. Obsaazano nietyiko u- 
rzędy swoim ludźmi, ale na każdą 
wolną pi*adę w samorządach, uhez- 
picczaliiiacli, ba, nawet w prywatnym 
handlu i przemyśle pchało się swoich. 
Nie cofnięto się nawet przed rozsze
rzeniem nacisku na fizycznych pra
cowników przedsiębiorstw państw o- 
wycli... Przypomnijmy .obie tytko co 
się dziaio oa roku 1928 do 1930, a 
nawet później jeszcze. Wyciągnijmy 
z aktów ulotki wyborcze sanacji. Ileż 
w n.ch znajdziemy najwstrętniejszej 
demagogii... ».'

C o #  z e  „ z ł o t e j  s e r p “

Niewieście hercoy szukają meżnw t a b i

O ile listy  do bardzo młodego 
i majętnego pana, a nawet do 
znacznie gorzej sytuowanego (500 
zł. m iesięcznie „W sp ó ln y  dom“ ) 
m ają ton łagodny, czasem uniżo
ny, n iekiedy pisarze są z za fra 
sowaniem i onieśm ieleniem —  to 
o fe rty  złożone nnodemu człow ie
kowi, bez zajęcia, choć energicz
nemu i z m aturą brzm ią dość ka- 
t( gorj cznie O fe rty  są tylko dwie. 
Oto one:

P R O T O T Y P  J A N E C K I E J
.Szanowny Panic1 Przeczytawszy 

pańskie ogłoszenie pośpieszam ze swą raz ^oznan^ 
ofertą Pisze Pan w swojem ogłoszę-1 
niu, że jest młody, energiczny, nrzy- 
stojny ect. Czy iest Pan jednak in
teligentnym, kulturalnym, z dobrej 
rodzny. zacnego, prawego, szlachet
nego charakteru, bez nałogów, bo 
tyiko z takim człowiekiem chcę niiet 
Jo  czynienia (z dziesięcioprzymiotm- 
kowym —  zalety! —  przyp. red ).

„jestem inteligentną panną w śred- 
nin wieku, bardzo zdrową, energicz
ną, niebrzydką, milej, sympatyczne;, 
ujmującej jiowierzchowności, prawe
go, szeczerego charakteru, dobrego 
serca, moralnych zasad, zdolną do 
poświęceń. (Wyobrażam cobie rączkę 
tej Pani. Biedny mąż. którego ta

K o m e d j a  p o m y ł e k  n a  m a t r y m o n  o l n e j  s c e n i e
„zdolna do poświęceń" niewiasta — I Jedyny moj warunek tc wyląceaośt 
poświęci! Przyp. red.). Pochodzę z , pożycia ze mną. Urodę mam nieprze- 
hardzo dobrej, porządnej, znanej ro- ciętna, figurę także. Resztę Pan sam 
dżiny obywatelskiej. Jestem kompict-1 oceni 
nic samotną. Posagu me n.am tylko 
warsztat pracy, ale nie w kraju tylko 
zagranicą, w Ameryce Południowej, 
w Brązy.ii, w Paranie.

„Czy Pan po śluoie zgodziłby się 
wyjechać ze mną ao Brazylji? Otrzy
małby Pan utrzymanie prawdopo
dobnie posaaę, aie musiałby Pan zo
stać moini prawdziwym przyjacielen , 
towarzyszem, spełniającym wszystkie 
moje rozkazy bez Szemrania i hez 
żadnej apelacji i oyć mi odadnym, 
szczerze, prawdziwie, serdecznie bo 
na udawaniu i hipokryzji tc ja sie za

Program wizyty min. Jędrzejewicza
w  bu łga r j i

Bedzie to odpowiedz na w izytę 
m in istra  gen. Ra elew a w  Polsce. 

Po przybyciu do So fji, p. m im

U sta lony już został program 
w izyty p. m in istra  W . R . i O P „  
p .  W a c ła w a  Jęd rzejew icza, w  B u l
war ji.

P  m in ister Jęd rze jew icz  ‘uda 
się w  podróż do B u łg a r j i w  to
w arzystw ie  naczelnika W y działu 
Sztuki, dr Zawistowskiego, w dn. 
2S lipca.

ster odbędzie objazd po B u łg a r ją  
I'oczem przybędzie dnia 8 sierp 
nia do W a rn y , aby wz:ąć udział 
w  uroczystościach odsłonięcia 
mauzoleum kró la W ładys ław a 
W arneńczyka.

Gazie m ają  się z g ła s z a ć

>-\iŁorcv eto Se n a tu ?

„Odpowiedź natychmiastowa” .
To się nazywa krótko, prosto i 

do rzeczy. Papu , utrzym anie, dom 
i żona, ale słuchać i już. Przypom 
n ijc ie  sobie czyte ln icy najlepsze 
kreacje  sceniczne Ja n e c k ie j?  P a 
m iętacie j ą ?  T a  pani z Pa ran y , 
to musi być ktoś taki. Tak  czu
ję przez skórę.

P A N N  \ Z D Z IE C K IE M  
D ru g a - M erta do pana bez za 

jęc ia  ma trochę ciep ła:
'„D rogi Panie! Chcę Paria poznać i 

zdecydowałabym się nawet na mai- 
żeńsiwo. Muszę jednak być pewna, 
że dla Pana będę jedyną. Męża chcę 
dla niebie. Mogłabym Panu zapewnić 
szczęście i dostatnie życie, Mus: Pan 
jednak zamknąć oczy na moją prze
szłość. Mam dziecko, choć jestem 
panna Z życ.em dawnem zerwałam i 
nic mnie z nim me łączy Pragnę wła
snego domu. Zapewnię Panu spokój 
i ciepło rodzinne, ale musi Pan być 
tylko i wyłącznie dla mnie i ze mną.

OMYŁKA
A  teraz jeszcze coś ze „złotej 

se rji” . Pod wezwanie „P rzezna
czenie" (d la  młodego, bez zaję
c ia ) nadeszła jeszcze trzecia ofer
ta. Om yłka. Bo oto jeden z czy
te ln ików  ziozum ial ogłoszenie ja 
ko propozycję pani (n ie  pana) 
oferuje w ięc tej domniemanej pa
ni swe względy. W śród  148 ofert 
cd pań, ta jedna nęska  jest tak 
wdzięczna, że trudno ją  pominąć. 
P isow n ia  według oryginału .

z listów, nadesłany pod hasło 
„W sp ó ln y  dom" (średniozamoż
n y ! ) .  P iso w n ia  oryginalna,

„Szanowny Panic!
„Czytając ogłoszenie zgłaszam sie 

i musze powiedzieć coś o sobie. Je
stem panną lat 35. rodzoną w Lodzi, 
mani czystą przeszłość i nie znoszę 
kobiet lekkich. Mieszkam w ) askawi- 
cach, dość piękna okolica. Dworzec 
większy tak że można jechać we 
wszystk.e kierunki (to ważne, ale 
chyba niebezpieczne, bo mąż może 
złośliwie z tego skorzystać •—  poco 
już na wstępie wskazywać drogę? —  
przyp. red )

„Ja  pracuje samodzielnie, zarabiani 
możliwie, tak że starcza m. na wszyst 
ko, co potrzebuje. Jestem podobniesz 

, za dużo wy M d i na ( ! )  i znając w elu 
,,Nzanowna i arti! | „ je spotykam, by naprawdę podobał
„Na Anons daje Pani do w.ado- się. Może że za długo jestem panna 

moszcz;1 że jezdem sam, lecz mam |ub też że zawsze i wszędzie daję so- 
Zakład Fryz;erski, więc pytam s:ę  ̂bie radę Dlatego dotąd nie wyszłam 
Szanownej Pani, czy by Pani się zdr-j zamąż Moj charakter jest Możliwy i 
cidowała oycz na Let lisku na zaw- też możliwie mogłabym być może do- 
szc, nie tyiko zn gospodynie, lecz Pa- , bra dla dobrego człowieka. ( Stanów - 
ni będzie kierowacz gospodarstwem ■ czo za dużo Możliwości przez duże 
jak własna żona (czy żona gosoodar- ■ „M ." przyp. red.), 
stwa? p ryp . rea.), za którem. j a mam domek w Lodzi, Klijenoi 
pani będę iserwowatz. I % nnj n)j - tysięcy (co to za domek,

„Proszę więc o laskawor ^£ 9 ' ; który ma kii,entów? — przyp. red.), 
wiecz z powodu jasnego wy tlump- róvriłieź w interesie też znośno tak 
czema się. naogół mówią, żc jestem bogata, lecz

„Oczekuje List połę eony, * ore ko- > j0 ^  wszystko, co mówią.
. * * *  .P , n ^ . niema

sku jest'zwyczajnej List czasem kitką! nadzwyczajnych wad to proszę pisać 
dni pużnv dorp-zony z powodu tego ■* lat, w jakzm zawodzie pracuje, 
ia proszę polecony”!  Naznaczam, ze mus, me byc chula-

I  m yśl iasna i styl czaru jący

P A N N A  Z Ł O D Z I

Wszyscy obywatele Warszawy, ma
jący prawo glosowania przy " ,  >' 
rach oo Senatu z tytułu odznaczenia 
lub wykształcenia t. zn. wyliczeni 
ordynacji wyborczej w punktach ou 
„a “  do ,,c“  (w  wczorajszcm wydaniu 
naszego pisma wskutek omyłki ze 
cerskiej wy drukowano „a "  i „c“ , z o- 
pus7.( zemem ,,b“ ), winni zgłaszać się 
wedle komisariatu, w którym mie
szkają, w  następujących lokalach (w 
S i  dzinach 10— 13 i 16— 20):

I-szy Komisarjat. szk powsz. Nr. 
74 Karowa 2. Il-g’ : X I I  Kom. P. P., 
Daniłowiezowska 10 m. 13. 11I-c!: 
szk powsz. Nr. 10, Nowolipie 80. 
JV-ty: szk. nowsz. N r. 176, Stawćki 21 
fdrugie wejście od Niskiej 20). N -t,v: 
szk- powsz. Nr. 18, Pawia 6. 1 I-ty:
szk. powsz. Nr. 26, Miedziana 8. 
V II my: szk. powsz. Chłodna 11.

V III-m y: lokal Polskiego Racja, Ziel
na 25, DC-tW: szk. powsz. Nr. 186, 
Czerniakowska 128. X-ty: gimn. im 
sw. Wojciecha, Hortensja 2, X I-ty: 
Komisariat X I  P. P „  Poznańska 3. 
X II- ty : Kom. X I I  P. P „  Danilow 
czowska 10 m. 13. X I I  I-ty: Inst. GIu 
cboniemycb, p. Trzech Krzyży 4 6, 
X IV  i rzerzny: szk. powsz. N r 99,
Inżynier'ka 10. XV-ty: gimn. miej
skie IV , Skaryszewska 8, XV.I-tv 
szk powsz. Nr. 191. Narbutta '4, 
W l l- t y :  wartownia, Kryniczna 28 (Sa 
ska Kępa). X V III- ty  i X X v- ł : szk. 
powsz. 128, P.iatotęcka 36, XTX-ty i 
\ \ II- g i: szk. powsz. Nr. 55, Wolska 
153, XX-ty i X X I  szv: sak. powsz. 
115, Chełmska 19, X X III- c i: szk. 
powsz. Nr. 61, Filtrowa 85, XX IV- ty  
szk. pows-. Nr. 144. Piotra Skargi 
20'22, X.\Vł-ty: szk. powsz Nr. 53, 
Gdańska 1.

Przedstawiciele Rusinów
u min. Kości?łkow2k?ego

L W 0 W , 10. 7. W  czasie swego 
boby tu yVe Lw ow ie  min. Kością  1- 

'  ski p rzy ją ł w urzędzie woje- 
'dzl-im również delegacje spe- 

-czenstwa ruskiego, a m ianow i
cie delegację ukra ińsk ich  kół go
spodarczych • „Silskiego Hospoda
ra , Centrosojuzu. Centrobanku, 
„M asloso juzu” , „N aro d n ie j To i

h ow li“ . „D n is tru ". „Zemelnego 
B a n k u " i t. cl. Następnie p m in i
ster p rzy ją ł p rzedstaw icie li sto
warzyszeń sta ro ru sk ich : prezesa 
„S ta u rn p ig ii" . przedstaw iciela Ru  
skiej Se ljańsk ie j O rgan izacji, pre
zesa Tow. im. Kaczkowskiego, dy
rektora Zw. Snoldzielni.

7 Z a

Lwsl^icie m is k o
W  Be l lin io  powstała pierwsza przewyższało 20-krotnie cenę mie 

na św iecie m leczarnia, kuSra d i jka krowiego.
starcza ludzkiego mleka. .Mleko 1 Do arsenału nowoczesnej Kucli 
sterylizu je  się, naśw ietla  promie- ni dostał się jeszcze jeden pro-
niami i sprzedaje w hcrmctycz- dukt: ludzkie mleko,
nych flaszkach. Mleko to ma nie- | B 0 w domach rozmaitych za- 
zwykłe w artości odżywcze. P r - j g ranicznych snobów i nie paten 
" ;nni korzystać z niego starcy i 
niemowlęta.

N iezw ykły zakład prosperuje, 
dotąd, znakomicie, a towar 

eksportuje się nawet zagranicę.
-«kład pozostaje pod nadzorem 
* rzy. Mleko ludzkie ma wyso- 
"4 cenę l-j-nkową j początkowo

Zaniechanie interwenci! państwowej
na rynku  z d o ż o w y m

W  w rn iku  uchw ał Kom itetu ści.
Ekonomicznego R ad j M in istrów . I Dotychczasową akcję interwen

. . . , « n Do ń a f u.rmff'^li 7,flklflHnWusta la jących  nowe wytyczne

czem, bo inaczej proszę pana szkoda 
życia, jest dość krótkie, a zatruwać 
się wzajemnie nie warto. Kończę i 
proszę darować, jak toś źle, bo jest 

Je-szcze kr.p ita ln iej brzn.i jeden j mój pierwszy list na oglosz uii ?. Do
brego zdrowia na przyszłość. Pa... 
P a . . Pa...

Tak v .g ląda w  pewnvm skró
cie m aterja ł, jak i przynoszą o fer
ty m atrym onialne, tak w yg lądają  
ludzie w zw ierciadle w ładnej cha
rakterystyk i. Dość jask raw y  obraz 
na tle obecnych stosunków

A. S.

polityce zbożowej, zaniechają 
Państw ow e Zak łady Przem ysło 
wo - Zbożowe in terw encji na ry n 
ku zbożowym w  dotychczasowym 
zakresie.

W spom niana instytucja , zgod
nie ze stanowskiem Kom itetu 
Ekonomicznego, nie będzn pro
wadziła zakupów i sprzedaży zbo- 
aż w dotychczasowym zakresie. 
T ransakcje  kupna zboża dokony
wane w ięc będą po tegorocznych 
zbiorach jedynie pod kątem w 
dzenia rentou ności i dochodowo

cyjną  Państw ow ych  Zakład iw 
Przen ij sluwo - Zbożow ych, obli- 
czaną w  głównej mierze na to, 
aby utrzym ać ceny z iarna poi 
skiego na odpowiednim poziomie 
zarówno w  kra ju  jak  i zagranicą, 
zastąpić ma in ic ja tyw a  kupiect- 
wa zbożowego oraz organizacyj 
spółdzielczych ro lniczych.

R a t y f i k a c j a  u m o w y
o  u b e z p i e c z e n i u  s p o t .  

z  Ł o t w ą
P . Prezydent R . P . ra ty fikow a ł

 ----... . uorozumienie o ubezpieczeniu
WMcutćk wytworzonej sytuacji , , .j  j spoiecznem z Ło tw ą, podpisane w

końcu r. ub. przez rząd ' obu
państw Um owa ta przew iduje,

ograniczą Państw ow e Zakłady 
Przem ysłowo - Zhożow swą dzia
łalność, zachowując jednak od
działy w  Gdańsku, Poznaniu i 
Bydgoszczy.

P r a c e  n a d  r e a l i z a c j ą

p ro g ra m u  poiitykr rolnej
W  poniedziałek dnia 8-go b. m-.jbrót, j,ak spichrze, chłodnie, pize 

odbyła się w M in is te rs tw ie  Roi ihowalnie owoców i t. d „ " ] r esz 
n ictw a i Reform  R o lnych  konfe
rencja  z udziałem delegatów’ urzę
dów wojewódzkich i izb ro ln i
czych. Tem atem  obrad b'do w p r o 
wadzenie w  życie założeń nowej 
po lityki ro lnej.

P-ze-dewszystkieir. omaw ane by
ły  sp raw y : w ykorzystan ia  k redy
tów na inw estycje  w  m leczar
stwie, rozprowadzenia kredytów 
zaliczkowych i re jestrow ych  na 
płody rolne i inw-estycyj ro ln i
czych w  zakresie urządzeń tech- 
niczn; ch, m ających uspraw nić o-

cie dostaw produktów ro lnych dla 
wojska.

Celem konferencji było jaknaj- 
ściślejsze pow iązanie poczj nań 
cen tra lnych  z działalnością komó
rek terenowych w  zakresie adirr 
n is tra c ji i samerzadh rolniczego, 
oraz w łaśc iw e  rozdysponowanie 
tych  kredytów, względnie fundu
szów inw estycy jnych , które w 
m yśl program u rządowego sa w 
bieżącym  roku przeznaczone dla
ro ln ictw a .

Odkrycie cennych malowideł z XV
w  P u ł t u s k u

| tuC Pu I

Zabytkowa ko leg jata w  P u łtu 
sku, zbudowana w  X V  stuleciu 
przez biskupa P a w ła  Giżyckiego, 
staraniem  obecnego je j probosz
cza ks. p ra ł. M ichnikowskiego, 
jest obecnie g runtow nie odnowio-

towanych bulików, na przyjęciach jna. P race  prowadzi m alarz  W Ł  
nodajo się już ciasta i niektóre 1 D rap iew ski. P rz y  w stępnych ro- 
potrawy przy rządza ne z ludz- botach pod powłoką późniejszych 
l.iem mlekiem. N ie  jes t to chyba i fa rb  i wapna —  odkrył p. Dra- 

| zbyt smaczne, ale może i orygi - piewzkj w spania łe  m alow id ła  re-

Prócz m alow ideł odkryto rów 
nież w kościele pomniki, będące 
pierw szorzędnem dziełem sztuki 
rzeźbiarskiej z X V I  w . O dkryc ia 
mi w  katedrze pu łtuskiej zainte
resow ały się czynniki konserwa
torskie oraz artystyczne.

że robotnicy polscy i łotewscy Ko 
rzystać m ają narów ni z robotni
kami danego k ra ju  ze świadczeń 
na w ypadek bezrobocia, wypadku 
przy pracy i t. p.

Wakacje licytacyjne
n ?  »*;si

Podobnie jak  w  ubiegłych la 
tach władze skarbowe w strzym a
ły  na okres żniw’ czynności egze
kucyjne i licy tac je  na wsi. Te 
wakcje licy tacy jn e  trw ać  bedą 
od 15 b. m do pierwsze ch "dn i 
.--ierpnia.

Ks, Kochański
z w o l n i o n y  z  a r e s z t u

Ł u M Z A , 10. 7. W sku tek  decyzji 
prokuratora został zwolniony ks. 
w ikary Kochańsk i z Tykocina, 
którego niedawno Sąd Okręg, w 
Łom ży skazał na 6 m iesięcy w ię 
zienia w związku z żałobą po zgo
nie ś. p. marsz. Piłsudskiego. Zwoi 
nieme ks. Kochańskiego nastąpiło 
no podpisaniu przezeń dek laracji 
o n iew ydalan iu  się.

7 G ' l e c i e
r n e t r o p .  S Ł - a p t y c k i e g o

L W Ó W . 10. 7. W  kołach ukra 
ińskich czynione są wdelkie przy-

[ gotowania

nsine. To bnwi.
A możc-hysmy

ka n i bal izm ? Im 
tern efektowniej.

lak przeszli i na
nesansowe. w ie lk ie j w artośc i a r
tystycznej. Szczególną uwagę

bliżei natury, !zw racają  m alow id ła, przedstaw ia
ła . s .). ijące  sąd ostateczny.

Czy zaprenumerowałeś jtóllibiie

Nowiny Codzienne?

celem zorganizowania 
m etropolity Aleksan- 

| dra hr. Szeptyckiego, k tóry w 
'd n iu  29 b. n .  kończy 70 lat. • 

Pochodzący z rodziny polskiej 
im etronolita grecko-katolicki hr.
Szeptycki cieszy się w  kolach u- 

I k ra ińsk icn  w ie lką  popularnością.

W  jednem z pism opozycyjnych, 
stojących na itanowisku rzeczowej 
krytyki, czytaliśmy niedawno, że kie
rownicy nawy państwowej, którzy 
równocześnie kierują blokiem, nic 
wiedzą, eo się robiło i robi na dole. 
Po sobotniej mowie premjera Sławka 
gotowi jesteśmy w to uwierzyć. Trud
no bowiem przypuścić, by premjef 
państwa i prezes bloku mówił, że 
blok nigdy nie umawiał tlemagogji i 
nie chciał stosować systemu pioiek- 
cyjnego, na którym ustroju oaństwa 
oprzeć nie można, skoro rzeczywi
stość niestety wygląda inaczej. I jeśli 
dziś społeczeństwo w przewadze 
swej jest nastrojone opozycyjnie, che 
ciaż przy za.stnialym systemie swoicn 
nastrojów ujawnić nie może, to m. in. 
właśnie na skutek tej smutnej rzeczy
wistej rzeczywistości bo nie może się 
pogodzić z tem, by równym ooowiąz- 
kom nie towarzyszyły równe prawa, 
by członkowie j dnej grupy byli u- 
przywilejowani...” .

A r tyk u ł konkludu je:
„W ierzym y w dobrą wolę p. S iaw  

ka. Ale nic wierzymy, by jego szla
chetne dążenia przy wytworzonym 
przez sanację systemie doczekały się 
kiedykolwiek urzeczywistnienia Caila 
moc sanacji oparta jest na protekcji i 
nacisku biurokracji. Z chwilą, w któ
rej sanacja przestanie się temi środ
kami posług wać —  runie! Ci, którzy 
z systemu korzystają, nie będą chcieli 
do tego dopuścić.. 1 w tem tkw, cala 
tragcdja naszej wewnętrzno-politycz- 
nej sytuacji, której rozwiązanie meże 
wstrząsnąć fundamentem naszego pań 
stwa.

Znająr nastroje społeczeństwa, któ
rego ponurego milczenia conajmniej 
sternicy państwą,lekceważyć nie po
winni, my różowych poglądów prem
jera Slaw’ka na przyszłość niestety 
podzielić me możemy”

Z A D O W O L E N I
N atom iast sym patyzujący z o* 

bozem rządowym  „K u r je r  Bydgo
sk i" jes t zadowolony, .g d y ż :-

„Premjer Sławek, sterojąc łódz pań
wową na prawo, jest wielce nieu

błaganym wrogiem socjalizmu. Toież 
nikogo dziwić nie może, ie  właśnie 
tak ó?lrych, tak gwtftownych słów' 
użył pod adresem socjalistów wła
śnie, nazywając ich „symulantami", 
ludźmi, którzy udają, ludźmi, który ch 
główną cechą charakteru jest nie- 
szczerość” .

A N T Y S E M IT Y Z M
Rozw iązanie łódzkiej rad* 

m iejskiej daje w ileńskiem u „S ło 
w u " okazję do retrospektywnego 
artyku łu , w którym  czytamy 
m in .:

 Endecja nie miała w Lodzi ni
gdy powodzenia.. W  maju roku ubie
głego również nikt nie przypuszczał
aby endecja mogła odegrać jaka 
kolwiek rolę w’ wybdrach rady
miejskiej... \Vvnik *■ wyborów stał się 
sensacyjną niespodzianką.. Endecy sr 
mi byli w pierwszej chwili oszołomie-. 
ni swojem zwycięstwem. Liczyli na 
kilka, w najlepszym razie na 10 do 12 
mandatów... Nie przewidując zwycię
stwa. ani nawet poważniejszego suk
cesu, endecy weszli w porozumienie 
z doszczętnie zoannrutowaną na te
renie łódzkim chadecją i dali jei czte
ry poczesne miejset na swoich lis- 
iarh. Tacy byli hojni...

Trzeba przyznać, że w  okresie mię 
dzy dnieni wyborów, a dniem pierw- 
szegg posiedzenia rady miejskiej, kie
rownictwo endecji łódzkiej Dotiafilo 
wspaniale wyszkolić swoją brygadę 
radziecką, przedstawiającą się na po
czątku dość wątpliwie. Zrobiono z 
niej grupę zwartą i bezwzględnie u- 
ległą woli kierownictwa. Nie udało ?ię 
tylko zespolić z nią owych czterech 
chadeków. Ci odpryśli".

A dalej o rozwoju wypadków w 
ciągu ostatniego pół roku:

Witdząc zgóry, że rządzić nie bę
dą. endecy zastosowali w radzie miej
skiej taktykę czysto agitac. jną.... R da 
miejska Lodzi staia się miejscem, z któ
rego na cały kraj rozlegały się hasła 
bojowego antysemityzmu. Żydzi nie po 
trafili zachować wobec tego zimne: 
krwi...”

IVreszcie zaś o sy tuac ji obecnej, 
po rozwiązaniu rady m ie jsk ie j:

, Powodv rozwiązania radv są z cen
ne z rzeczywistością Tak było i rząd 
inrezej nie mógł oostąpic.

Inna rzecz, czy takie rozwiązani) 
sprawy jest szczęśliwe. Zeszłot oczne 
wybory do rady miejskiej w Lodź- wy
kazały, że upadek partyj robotniczych, 
stających na gruncie ideologji wal1 i 
klasowej, jest i u nas faktem dokona
nym. Robotnik łódzki, gwaraja marksiz
mu w Polsce, opuścił czerwone sztanda
ry i uoszedł jKid sztandary antysemi
tyzmu. W  dużej mierze poizucił także 
sztandary komunistyczne...

Endecja głosi obecnie robotnikom 
łódzkim, że rozwiązanie raay miejskiej 
łódzkiej jest dowodem bardzo wielkich 
Wpływów żydowsk cli T robotnik wie
rzy w to. bp ciągle kładzie mu _ się w  
uszy. żc żydzi to potęga wszechświato
wa. Wierzy w to i jeszcze bardziej tot 
pala w sobie antysemityzm. Lud?:r, 
którzy mają do czynienia z robotnika
mi w: fabrykach twierdzą, że nastroje 
są .yprost fatalne.

Trzeba więc powątpiewać w celowość 
tak gwałtownej antycndeckiej kampa- 
uji prasy żydowskiej w związku z wy 
darzeniami na terenie łódzkiej rady 
miejskiej. Pod wjilywcin tej kampaaji 
radni żydowscy walnie przyczynili się 
lo tego. żc rada łódzka stała sie nie
zdolni. do pracy, że nie uchwaliła bu
dżetu i że rząd musiał ją rozwiązać. 
Antysemityzm jw i ciosu tem nie zadali".

P a d r o ż u i
samolotem
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Cukiernie w śródmieściu bez... lodówek
N o w e  l u s t r a c j e  s a n i t a r n e

fikrr.i niachW  rw ,ązku z wprowadzeniem  w 
Celach spożywczych lodu sztucz
nego barwionego. M iejska Służba 
Zdrow ia kontro lu je  zakłady cpo- 
żywczo-handlowc. jak  restauracje . 
euKiernie i jaatodajn ie , zw racając 
szczególną uwagę na sposob po
daw an ia  i przechowywania lodu 
oraz na w aru n k i chłodzenia a r ty 
kułów spożywczych.

Pan u jące  upały i zw iązana z 
niem i zwiększona konsum cja na 
pojów chłodnących oraz m ożli
wość szybkiego psucia się a r ty 
ku łów  spożywczych, specjaln ie 
m ięsa, czynią sprawę chłodzeira 
szczególnie aktualną.

M ie jscy  lekarze saiiitarsii prze
prowadzili w  godzinach w ieczoro
w ych  lu strac ję  zakładów handlo
wych na terenie śródm ieścia. W  
w yn iku  lu s tra c ji skazało się, że

nym w brudnych 
drew nianych itd .).

Ogółem dokonano oględzin 8S 
zakładów Z liczby w iększych ob- 
jektów, w  siedmiu wydano zarzą
dzeniu napraw y lub drobnych in- 
sta lacy j, w 15 zastosowano m an
daty karne, a 3 zakwalifikowano 
do zamku.ęcia do czasu gruntow 
nego uporz ądkowania.

Kurnik w kuchni baru „Mars
B r u d y  w  j a d ł o d a j n i a c h

Dokonywujęc ostatnio lu s trac ji 
na teren i i śródm ieścia, m iejski 
lekarz san U rn y  X  okręgu s tw ie r
dzi! m iędzy in. następujące uchy
b ie n ia : w kuchni baru . M a rs " 
przy ul. N ow y św ia t, trzymano 
kury. M jad łodajn i Żolnow skiego 
przy ul. O rdynack ie j 1 1  kuchnia 
s łużyła równocześnie do prania 
bielizny, a skarpetki suszono nad

rondlam i z gotującem i się potrą 
wam i. Duże zaniodhama w ykryto  
również w dziedzinie przechowa
nia produktów spożywczych, sta
nu sanitarnego lokali i ubioru per 
sonelu (brudne fa rtuchy , względ
nie ich b rak -). Zastosowano su
rowe środki w postaci doraźnych 
mandatów karnych .

S i e d z i b a  B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j

W domu, w którym nocował Napoleon
Zarząd M ie jsk i przekazał B it  

bljotece Pub licznej opróżniony 
przez W yd z ia ł Opieki Społecznej 
dom m iejski porogatkow y przy ul. 
Dzikiej 12 dla celów bibliotecz
nych Dom ten jest zabytkowy i 
.i a Ko taki, chociaż sto: na i jd&u 
u licy, nie uległ rozbiórce. W  dom 
ku tym nocował Napoleon podczas 
swego marszu p>'7?z W arszaw ę na

Wa MoKotowre
W „Zielone! Rzeczypospolite!

War zy w a i owoce z  działkowego ogródka ratują pracowniczy budżet

u

KOS JO
Ibb ijo teka Publiczna remontuje 

len budynek; w drugiej połowie 
lipca umieszczona będzie w nirr 
wypożyczalnia powązkowską, bi 
bij otoku podręczna oraz czytelnia 
czasopism. Przy wypożyczalni bę
dzie o tw arty specjalny pokoj dl: 
czytania książek na m iejscu. W 
przyszłości będzie tu założona bi 
bljoteka dla dzieci, a od nowegc 
roku budżetowego wypożyczalnia 
ta Dędzic zreorganizowana jako 
IV  f i l ja  dzielnicowa na Pow ąz
kach

„Z ie lona Rzeczpospolita" roz
ciąga sie na przestrzeni 102 hek- 

nie wszystkie cuk iern ie  używ ają ' tarów  w  Mokotowie. „Obywatela- 
lodu Sztucznego barwionego, w  m i“  je j są przeważnie robotnicy,

ubodzy w yrobnicy* i emeryci.innych  jes t on przechow yw any w 
sposób niezgodny z przepisam i. 
?zereg  m niejszych jad łod a jn i i 
re s iau racy j nie posiadało wogóle 
chłodni, an i lodówek. M iejscam i 
a rty k u ły  spożywcze, jak mięso i 
masło przechowywano w w arun  
kach wysoce nienigjeniczny ch 
(bezpośrednio na lodzie natural-

L I P I E C

1 1
CZWARTEK

S Ł O N C E
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r>siŁ: św. Pe lag ji. 
Ju t ro : św. Henryka.

S ł o n e c z n i e  i c i e p ł o
Wczoiaj rano przeważała w Polsce 

Pogoda słoneczna o zachmurzeniu u- 
miarkowanem, miejscami cnm„ma.

Temperatura o godzinie 7-ej wyno 
siła od 13 do 19 stop. v. zachodniej 
połowę kraju, a od 9 do 14 stopni we 
wschodniej W  górach termometr o 
tej porze wskazywał: 5 stop. przy 
Morskiem Oku, 7 na Hali uąsienieo- 
wej, 8 w Siankach, 10 w Worochcie, 
11 w Krynicy, 12 w Zakopanem, 18 
w Truskawcu i 14 w Wiśle.

Przewidywany przebieg pogody' do 
południa dzisiejszego: Pogoda slo-
neezr s i ciepła o słabych wiatrach 
miejscowych. Na wschodzie skłonność 
do burz lub przelotnych deszczów.

V} teafoaai i kinach
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następująco;
Teatr Wielki: „Hr. Luxemburg ’

Lenara
Teatr Narodowy „Stare wino'-. 

Teatr PcNki „Kro i”  Teatr Letni „D  , 
to ja”  T. Kameralny ,Sprawiedl> 
wojić"

Teatr Aktora: „Chory z urojenia”  z 
Jaraczem

A teraz, na co warto pójść do ki
ła ?  Światowid ( Marszałkowska 
111)— „N ie  chcę wiedzieć kin icsteś" 
Stylowy (Marszałkowska 112) —
„Człowiek który sprzedał glorsę", 
Atlantic (Chmielna 3.°J —  „T a 
jemnica ekspresu". Apollo (Mar- 
szałkowska 10C) „Bfcngali” . Capitol 
(Marszalków. 125) —  „Drwi* z Wied 
ma” . Eurooa (Nowy świa 63) 
„K ryjów ka szczęścia". R  alto (Jasna 
3) „Noce wiedeńskie". FilharSaonja 
( J a n a  5) „Rewolucja śmiechu".

O sino (Nowy świa 40) „Hledn. 
kończona symfónja"

M O T O R N IC Z Y  T R A M W A JO W Y  
S Z C Z E P I G R U S Z K I

Motorniczy tram w ajo w y o su
m iastych w ąsach i błyszczą ych 
żywo oczach pierwszy wprowadza 
mmc do siebie i pokazuje z du
mą dorobek swojej i żony pracy.

J j ż  p iętnaście la t ten ogró
dek mamy, proszę p an i! Jeszcze 
tu w tedy nic nie byio, an i tego 
parkanu doKola koionji, an i do
mów na U rsynow sk ie j, nic, tj lko 
goje pole, j górki aż eo W iś ly , Do 
mojego ogródka b ;egi*jm, jak  ty l
ko zsiadłem z wozu. W ypoczynek 
byl prawdziw y, bo tram w aj pro
wadzić, to praca nsrw ow a i mę
cząca. uważać trzeba, nerw y trz y 
mał' w nap ięc iu ; a w  cg ró iku

g ’odował; pracu je  w  fabryce, ale 
zarabia tak mało, że bez ogródka 
nie w yżyw iłby  rodziny.

A L T A N Y  1 A L T A N K I
A ltan k i w ogi'ódkacb sa bardzo 

skromne, bo w łaśc ic ie li nie stać 
na zbyt duże inw estycje . Nato
m iast na Rakowcu, gdz*'e dz ia ł
kowcy rek ru tu ją  się spośród za
możniejszej in tehgencji p racu ją 
cej, urzędników i wolnych zawo
dów —  jedna a ltanka iest pięk
niejsza od drugiej, jedna od d ru 
g iej bardziej kolorowa i pomy

słowa. Ażurowe z szafirow ych de
seczek, m asywne żółto malowane, 
okrągłe i kanciaste, jedna nawet 
dw uskrz 'd łow a z kom pletnie za- 
gospoaarowanem dw upokojow oni 
mieszkaniem i śp iżarnią. N a  in 
nej a ltan ie  urządzono na dachu 
ogrodzony taras do opalania się, 
skąd roztacza się w idok na ca
la ko lon ję : ścieżki biegnące w
różnych k ierunkach, boisko z huś
tawkam i dla dzieci i kabiny z na 
tryskam i, z których każdy dział 
kowiee może dowoli korzystać. N a  
uboczu pokutuje jeszcze s ia ry  pe-

W z r o s t  z y s k ó w  i i n w e s t y c j i
Wyniki gospodarki Zarzadu Sadowego

w  E l e k t r o w n i  W a r s z a w s k i e j
Końcow y ustęp sprawozdania 

zarządcy sądowego E lek tro w n i 
zawsze s p S ” dsza~i a ło ó « ” Ód j W arrzaw sk ie j ihż  A  Ku iina . zlo-

. i łftnv YA; n //*iTxri H tinnlmirAmn
czasu, jak  jestem  na emeryturze.
ca ły  dzień z żoną i dziećmi na 
działce spędzamy, co rok inne 
k w ia ty  i w arzyw a sadzimy Teraz 
gruszki szczepię, będą rosły dwa 
gatunki na jednem drzaw e. Róże 
także szczepione —  tu będą „de 
N i l "  .takie żółte, pnące. \ tamten 
rabat zmień.łem tymczasem na 
inną odmianę. A  to są fłokśy let
nie —  lewkonje te i w tym  roku 
pięknie zakw itły , p raw d a?

K T O  M A  L E P S Z E  P L O N Y ?
Wszystko jes t śliczne, kolorowe, 

wonne, a zwłaszcza pnąio, blado
różowe różyczki, obsypujące bo
gactwem  kw iecia  a ltankę i furtkę 
wejściow y.

Zresztą na całe j ko ion ji panuje 
szlachetne współzawodnictwo; kto 
ma najp iękniejsze róże, najsm acz
niejsze truskaw ki, najwspanialsze 
ckazy ogórków. Ktoś hoduje me
lona i pokazuje go skw apliw ie  
wszystkim  chętnymi, rozchyla jąc 
ostrożnie liśc ie . Sąsiad  szczy ci się 
olbrzymim rabarbarem  o liśc iach  
w ielkości półm iska i potężnej ło

żony W ydz ia łow i Handlowem u Są 
du Okręgowego w  W arszaw ie  po
daje, iż zarządca sądowy zaw adził 
m. in. sprawdzenie inw entarza z 
rownoczesnem jego ocechowaniem 
i oceną, sporządzenie projektu i 
kosztorysu rozbudowy E le k tro w 
ni, p rzedstaw ił Zarządow i M ie j
skiemu pro jćkt rozbudowy sieci e- 
lektrycznej w 1935 roku na su
mę okplo 2 i poi m ilj. zł. i p rzy
stąp ił do rea lizac ji tego projektu, 
zarządził sporządzenie projektu 
przystosowania placu elektrowni 
na ul. Ko le jow e j na skład węgla, 
lak, bj' móc doprowadzić zapasy 
węgla do normy, wym aganej 
przez koncesję, przeprowadził po 
rozumienie z E lek tro w n ią  P ru sz 
kowską w spraw ie wspólnej do
staw y energji dla e lek try fikac ji 
węzła kolejowego i łącznie z tą

„Zawisza Czarny
w  d r o d z e  d o  L o n d y n u

Szkuner szkolny Zw iązku H a r 
cerstw a Polskiego „Zaw isza  Czar 

dydze, ktoś irn y  chw a li swoje o- j n y "  po odwiedzeniu portu w K o 
penhadze opuścił w  dn. 8 t>. m. 
kanał k iloński, udając się do 
Londynu. N a  pokładzie szkuner.i 
znajduje się 54 harcerzy. K ap i
tanem y achtu je 3t gen. Zarusk i. 
Podróż ma. cele ćwiczebne i nau
kowe, gdyż razem z harcerska

górki łokciowrej długości. Każdy 
ma w swym  ogródku „coś", co 
jest przedmiotem słusznej dumy 
i zagląda do cudzych działek, by 
sie przekonać, czy też tani coś 
ładniejszego wyrosło.

Bezrobotni i najubożsi radu ją  
się, że ja rz yn y  i owoce obrodziły 
w ty m roku obficie.

—  Będzie jedzenia po tąd ’ —  
zabiedzony, w ychud ły  staruszek 
rzyni wymowny^ gest ręką wzdłuż 
czoła. Cieszy się, żc nie będzie

Z  teatiwy

1 * 1  j p s ł  k o ś c i e l n a
K o m e d i a  w  3 a H L  W ł a d y s ł a w a  F e d o r a

w  T e a t r z e  K a m e r a l n y m
Jeszcze jedna w ers ja  bajeczki 

o skromnym kopciuszku, któremu 
niespodziewanie uśm iecha się 
• iczęśliw y los. Nowoczesny Kop
ciuszek nazywa się u Fodora  „m y 
szą koście lną" i jes t m lcdą, dziel
nie o b y l w alcząca bezrobotną 
dziewczyną.

Dow iedziawszy się, że w  jed 
nym z w ie lk ich  banków w iedeń
skich w akuje posada osobistej se
k re tark i prezesa, „m yszka" m yli 
czujność portjerów  i w ślizgnąw 
szy się do gabinetu samego wlad-

Calą  tą nienową h isto ryjkę  po
kazał Fodor w sposób m iły. ale 
n ;eco banalny. Toza zręczną ro
botą i k ilku  uuanemi dowcipam i 
nie w ykazał węgierski komedjopi- 
sarz w iększej pomysłowości. Po
stacie „M yszy koście lne j" to nagj 
aż do znudzenia znani znajomi, 
Sy tu ac je  również nienowe Ca
łość jest. ja k  parodniowa potra
wa, choć smacznie i um iejętnie 
odgrzana.

Bardzo ładnie  zagrała „m ysz

rdzew ia ły wagon kolejowy —  
pierwsza altana koionji, w  której 
składano narzędzia, konewki itn. 
wspólne dobra, zanim wybudowa
no obecny paw ilon pod dachem 
przy boisku.

K R Ó L E S T W O  M A L IN
Na koionji ogródkowej Rakow- 

ca jes t jeszcze większe bogactwo 
roślin, kw iatów  i owoców, niż w 
, Z ielonej Rzeczypospolite j" przy 
ul. U rsynow sK iej. W szystkie o- 
gródki toną w gąszczu krzewów 
m alinowych, kuszących wonną 
czerw ienią jagód ; truskaw ki ol
brzymie, soczyste oDadają pod 
w łasnym  ciężarem K toś hoduje 
poziomki, ogromne "jak w iśn ie  p ra 
wie czarne w  swej dojrzałości i 
chlubi się pięknie utrzyma- 
nem drzewkiem brzoskwiniowem. 
W zdłuż ścieżek drga w  słońcu ió l 
to-pomr.rańcżowa gama nasturejrj 
tv» w szystkich m ożliwych odcie- 
j.i&ch, zewsząd unosi się u p a ja ją 
cy aż do zawrotów głowy zapuch 
lóż. N a  klombach pysznią się 1 il- 
jowe kam panule am arantowe i 
białe lewkonje, wdzięczne pastelo
we groszki pachnące; każdy sadzi 
swoje ulubione kw iaty, w łasno
ręcznie je  podlewa i p. tlegnuje.

, „  . , , , . Naw iasem  mówiae. z nawadnia-\w aatk i sksp oatacyjne, .»  • niem jest k łopot; kolon,a rozra
sta się szybko, ze 150 działek za
łożonych w  początkach istn ienia 
koionji obecnie ilość ich zw ięk
szyła się do 355, w roku przyszłym 
projektowane jes t dalsze powięk
szenie do 500 działek; na całym  
tym ogromnymi obszarze znajduje 
się tylko S studni-wodociągów no
szenie wody przedstaw ia wiec 
trochę trudności. Cóż i'ob:ć —  za
łożenie każdej nowej studni-wo
dociągu sporo kosztuje, trzeba 
w ięc narazie kontentować się tem, 
co jes t —  zapal, chęć do pracy 
i um iłow anie swego ogródka w 
równuje inne braki.

Po  skończonych zajęciach za 
wod o wych, dyrektor, urzędnik 
woźny, szofer czy tram w ajarz  
jednakowo zabasują rękaw y ko
szuli i niezrażeni trudnościam i, 
bio^ą sie do szpadla i ło p a t j. bi 
sdobyć własnymi wysiłk iem

elektrow n ią  złożył ofertę M in . Ko
m unikacji.

W  okresie p ierwszych czterech 
m iesięcy r. b „ w  porównaniu z ta 
kim samym okresem r. z. uzyska 
no następujące zm iany: 1 ) sprze
daż energ ji wzrosła z 30.743.300 
kilowatogodzin do 34.01)4.756 kwh. 
czyli o 11  proc., 2 ) średnią cenę 
sprzedażną obniżono z 34.78 gr. 
do 31.63 gr. za kwh., czyli o 9 
proc., 3)
obniżono z 22.18 gr. do 19 43 gr. 
za kwh.. czyli o 12 proc.. 4 ) zysk 
brutto na kilówatogodzinie obni
żono z 12.6 gr. do 12.23 gr., czyli
0 3 proc., natom iast ogólna prze- 
wyżka w p ływ ów  nad w ydatkam i 
wzrosła z 3.873.4777 zł. 52 gr do 
-1.158 743 zł. 51 gr., czyli o 7 proc. 
Pozatem stan gotówki w  bankach
1 kasie zwiększył się z sumy 
684.621 zł 70 gr. w  dn. 20 grud 
n ia 1931 r. do sumy 4.007.750 zt 
50 gr. w dn 1 czerwca 1935 r.

fif

wycieczką znajduje się w yciecz
ka 7.w . Studentów  In ż yn ie rji Po 
litechn ik i Lw ow skie j.

Po zwiedzeniu Londynu  i zło
żeniu w izyt organizacjom  skau
tów angielsk ich  oraz zwiedzeniu 
objektów technicznych, szkuner 
w yruszy uo Am sterdam u Żeglu
ga odbywa się w’ nader pomyśl
nych w arunkach, a na pokładzie 
są wszyscy zdrowi.

Z  miasta
K O S Z T Y  U T R Z Y M A N IA

W  tygodniu sprawczdiwczym od r 
do 6 b, m. t/ stosunku do ub tygodnia, 
koszty utreymania wzrosły o o.j.i 
proc- i wynoszą dJa. roHriny pracowni 
czoj, złożonej z czterech ezóh, 2 sł. 40 
jer. drirniiic.

M AM -O  D R O Ż E JE
Komisja notowań cen nabiału n- stoł, 

\\ arsrawy zanotowała następujące or- 
icntaryiti' ceny masta : v - borowego w 
opakowaniu 2 zł jo gr. (dotychc-as z
zł. jo g r), w drobnem op,ikov aniu tii- 
mowem — j  zt. ą-: , gr. (dotąd z zl. ,J5 
gr.), w blokach — 2 zł. -,o gr. (z zł. to 
gr.), mleczarskiego solonego — z zł. ( i 
. 1. no gr.), osełkowego — I zl. 70 gr. 
( i  zł. S» gr.) za kg. w bnicie 

L O S  W  ZOO
Warszawski Ogród Zoologiczny o- 

trzymał w darze od Polskiego związku 
sio arzyszeii łov. ieckich półtoraroczne
go łosia. Zwierzę to przybyto do Ogro
du w dobrym sianie i czuje się świet
nie a dostępne do oglądania dla publicz 
ności będzie w najbliższym czasie,
D R U K U JĄ  I  Z N Ó W  R O Z K O P U JĄ

W  r. z, ułożono na calcj długośd ul. 
Chełmskiej w Siclcach koSztov,ną kost- 

i kę granitową. W  ten sposób stało się 
zadość wieloletnim staraniom miesz-

cy osiąga zwycięstwo dzięki nie 
zw ykłej energ ji i przytom ności u- przem ieniająca 
mysłu. D otarw szy do ołtarza, j Kopciuszka w
myszka szybko się na nim zada-
mawia Po paru tygodniach, to

koście lną" J a d w i g a  Z a k 15- 
c k a. z wdziękiem i z prostotą kańców tei dzielnicy, która uzyskała no- 

się z b'ednego ' woczesną a^terję komunikacyjną. Tym- 
•adną, "  Rości ' ciascm obccnic ulira ta jr3t iu i rozko-

spragniona dziewczynę. Pozostali 
w ykonawt-y z J  u 1 j ą K r a s z ę  w

już nie mysz nawet, ale ca ły  kol s k ą, R  o s ł a n e m. S t r z e l ę -  
Odżyw iony Kopciuszek zmienia ' c k i m  i S r e b r z y ć  k im  dobrze 
się w  uroczą kobietkę i z taka sa uchw ycili lekki nastro i komedii, 
mą um iejętnością, jak  przedtem Reżyserował T e o f i l  T  r ;  c 1 ń- 
posadę, zdobywa teraz„sc-ree p r e - ;s k i.
•»i». Je rz y  Andrzejew ski.

pywana przez dyrekcjr wodociągów 
kanalizacji na calcj swej długości.
Czy robót tych nic można byio przew 
dzieć przed zabrukowaniem ul. Chełm
skiej ?

K A R Y  ZA  N IE P R A W ID Ł O W E  
P R Z E C H O D Z E N IE

Oil .1 do TT czerwca włącznie ukara
no v.- Warszawie w trybie doraźnym 
45j  osoby za nieprzepisowe przecho

dzenie przez jezdnie, a na odmawiają
cych zapłacenia nalożcnycli kar sporzą
dzono 70 doniesień karnych.

P O C IĄ G  P O P U L A R N Y  
DO S P A Ł Y  

l j  h. m. odeidzie z dworca f.łówn 
go w W arsjawie pociąg populąrny Li*'i 
popierania turystyki na jubileuszowy 
..lot harrerstv.a w Spn|c. Odiazd po- 
ciąpi nastąpi o t. $ w  "O rano. przy
bycie do Spały o g. o m. tS. Odjazd 
noriągn t  Spały o g. J i  m. 5, przyby
cie do Varsza*ay o g o ;n. jc. Cena 
przejazdu w jedn™ i drugą stronę wy
nosi 7 zł. 6o gr. Bilety, ra imiermenii 
7apros-eniajni, rozsylanftni przez Zwią
zek harcerstwa polskiego, są do nabi
cia we wszystkich biurach podróży.

s p a d e k  f r e k w e n c j i  
w  a u t o b u s a c h

W czerwcu autobusy miejskie przewio
zły za biletami iednorazowemi r.jBó jj-  
pasażerów, t. j o o proc mniej, niż w 
-naiu r. b. i o 7,52 proc. mniej niż « 
czerwcu r. z.

P i o r u n  z a b i ł  o n a
a  s y n g w i  o d e b r a ł  r n u w ę

R Y B N IK ,  8.7. W  czasie oetat- 
niej burzy, jaka  przeszła nad po
wiatem  rybnick im , uderzył w  Lu 
borni p iorun w  pracującego na po
lu ro ln ika, Jó ze fa  Nadstawę, któ
ry  ponńzsł śm ierć na m iejscu, 
p-zobywający w pobliżu syn Je 
go, k tó r1' przypadł do ojca, został 
-ilnie przez p iorun porażony. Po 

doprowadzeniu ro  do przytomno 
rei okazało się. ż- młody Nsdsta 
wa strac ił mowę.

RAmo
W ARSZAM 7̂

Czwartek, dn. 11 lipca
6.30 „isńedy "anne.„“  6.36 Gimt.a- 

styica. 6.50 Muz. (p ł.). W przerwie o 
godz. 7.20 Dzien por. or?z pojąc, 
spnrt.-turyst 8.20 Progcam na dzień 
bież. 8.25 Wskaż praat. 11.57 S y 
gnał czasu. 12.03 Wiau. itizteorol.
12.05 Dzien. połudn. 12.15 Koncert 
solistów (pł.). 13.00 Chwilka dla ko
biet. 13.05 Pieśni ludowe z pótw. 
bałkańskiego w vyk. zesp. N iny 
Mańskicj. 15.15 Trzegl. giełd. 15.25 
Wiad. o eksporcie. i5.30 Muz. lekka 
(pł.). 16.00 , Odludek na koionji" —  
opow dla dzieci. 16.15 Kync. soli
stów. W yk.: żelechowski (śpiew) i 
K. Gutman (wiolonczela). lo.50 „W ę  
drówka Joaiiny" —  E . Szclburg-Za- 
rembiny, czyta W . Brydziński. 17.00 
Konc. dla naszych letnisk i uzdro
wisk. Ork. pod dvr. T. Seredyńskie- 
go (ze Lwowa; 18.00 O książkach 
Heaemana „Dzisna i D ru ja" i „Daw 
ne puszcze i Iowy" —  odczyt 18.10 
, Minuta poezji": Wiersz Jan a  Ko
chanowskiego. 18 I-o „Cala Polska 
śpiewa" —  wyk. Chór „Hasło * pod 
dyr J .  Żehrowskiego (z W ilna). 
1S.30 „Dokąu jechać w święto?" 
18.40 „Życie kulturalne i artystyczne 
stolicy". 18.45 Koncert 0~kiestry Dę
tej B. B. C. (pł.). 9.05 P-ogram na 
dzień nast. 19.15 Konc. rekl. 19.30 
Fragmenty ze „Złota Renu" R. W a 
gnera (pl ). Obj. dr. E . ElsnerówT.a. 
19.50 Pogad. akt. 20.00 „Kącik dla 
młodzieży wiejskiej". 20.10 „A  to 
państwo znacie ? —  no to posłuchaj 
cie!" Wielka wiązanka melodyj 
rew.-operet Wyk. M. Ork. P. R  md 
dyr. Z. Górzyńskiego, oraz Chór 
„irm ay" i oiosenkarz polski Stefan 
Sas. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „W a 
kacje —  nie wakacje" —  pogad.
21.00 „Fó ł godziny pieśni i słowa 
hebrajskiego". 21.30 Teatr Wyobraź 
ni p. t. „Sąsiedzi" A Uzarskiego.
22.00 Wywiad, red. W ł. Grzelaka, 
członka zarządu Polsk. Zw. Tow. 
Wioś(. z prezesem Kk Wiośl. „W is ła " 
D. Bernatowiczem, przew. Między- 
klubowego Kom. Wiośl. w Vźarsza- 
wie. 22.10 M. Ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. IV przerwie o godz. 
23.00— 23.05 tYiad. meteor, dla kom. 
lotniczej.

P ią tek , dn. 12 lipca
6.30 „K iedy ranne..." G.36 Gimna* 

styka. 6.50 Muz. (pt.). W  przerwie o 
godz. 7.20 Dz.ien. por. oraz pogad. 
sport.-turyst. 8.20 Program na dzień 
bież. 8.25 Wskaż, prant. 11.57 Sy 
gnał czasu. 12,03 Wiad. meteorol
12.05 Dzien. połudn. 12.05 Konc. dla 
naszych letnisk i uzdrowisk" —  ork 
P  R. pod dyr. J .  Ozimińskiego. 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.05 A  Tho
mas: Muz. baletowa „Święto wiosny" 
z op „Hamlet* w wyk. Orkiestry

JilPk- I *’■ O0'* dyr. J. Ozimińskiego. 13.30
, . ,, , • ,, Z iwnku pracy. 13.15 Przegl. giełdny plon w ogródku d-młkowym. * *

(;«. o.)

W  W a r s z a w i e

U b y w a  t a k s ó w e k
N a 1 lipca r. b. w-ydzial przc- 

ntj słowy Zarządu M iejskiego m iał 
zare jestrow anych 1,841 dorożek 
samochoaowych, gdy w r. z. w 
tym samym czasie 2.082. dorożek 
konnych 1.627 (w r. z. w tym sa
mym rr.asio 1,483). wozów kon
nych 2.148 (w  r, z. 2.637), ka ra 
wanów konnych —  27 (w  r. z 
58). wózków ręcznych 1.534

15.25 Wiad. o eksporcie. 15.30 Muz. 
wokalna (pł.). 16.00 „llig jena ubra
nia w lecie" — odczyt wygł. prof. G. 
Szulc. 16.15 Konc. w wyk Ork. T. 
Seredyńśkieco. 16-35 I  ogad. dla cho
rych w opr. ks. R kasa. l 6..r „W ę 
drówka Joanny" — E. Szelbutg-Zr 
cembinc, czyta W . Brydziński. 17.00 
Fogg w swoim repertuarze. 17.30 Fr. 
Schubert* Kwintet A-dur op 114 
zwany „Foreller-Quintct". Wyk. I. 
Rosenbaum — fort., J  Kamińaki — 
skrzypce, J ,  Gornowski —  altówka, 
M. Neuteich — wiolonczela, J .  Ła- 
buszyński —  kontrabas. 18.00 „M a 
tury ta poleski świeci przykładem" —  
reportaż, wygł. K. Muszałćwna 18.15 
„Lata Polska śnirw;," —  aucl. prow. 
d\ r. B. Wallek-Walewski. 18,40 
Chwilka Spolecilęą, 18.45 5Tuz. sai, 
(*>1.1. 1n.fi5 Prnę;ram na dzień nast.

. . .  . 19.16 Kon", rekl. 19.30 Recital śpie-
( 1 a'S 1 1 . 1-owci'ow 11,0 I 8 (9-685 warzy S, MiUerpwej. 19.50 Wasoly*
Poratcm  powożących dorożkami 
konnemi zarejestrowano na 1 lip 
ca 2.870 (w  r. z. w tym samym 
czasie 2.6*20). powożących wozami 
konnymi 2.769 (2.913), rowerzy
stów 10 923 (9.545), posłańców -— 
150 (175), wreszcie tragarzy —  
1.326 (1,485).

monolog akt. M. IJeuwra. 2n 00 
„Skrzynką rolnicza". 20.10 Wspom
nienia o Marszalku Pilsudrkira. 20-43 
Dzien. wierz. 20.55 „Obrazki z. życia 
dawnej i wspilczesncj Polski". 21 00 
Konc symf. Wyk.: Ork. P  R  pod 
dyi .1 Ozimińskiego i 7, Drzewiecki 
(iorfsp ianl. 2*2.00 Sport 22.10 Muz. 
lekka (pl.). W  przerwie o godz. 23.00 
— 23.05 Wind. meteor, dla kom. lotu

Wypadk i kuidiieże
Butelką w ezo*o. Przy ul. Twardej 

51, w mieszkaniu Alfreda Bitnera od
bywała się zabawa imieninowe., Wtó
ra zgromadziła kilkanaście osób. Nad 
ranem, gdy goście po obfitej libacji, 
byli w różowych humorach, wynikła 
nagle sprzeczka, która zamieniła się 
w bójkę. Ofiara zajścia pad‘„ jedna z 
uczestniczek. 35-1. Zofja Zalewska, 
krawczym (W ielka 17) która odniosła 
dwie rany cięto - tłuczone czoła wsku 
tek uderzenia butelką 

Pożar. Na pl. 3-ch Krzyży 7. na te
renie „Kram ów Ujazdowskich", wy
nikł pożar w sklepie parterowym 7. 
garderobą damską, należącym do 
Marji Madejowej. Na miejsce przy
był Nowoświccki oddział straży og
niowej, który po godzinnej akcj po- ży.

żar ugasił. Spaliło sic częściowo wnę
trze sklepu oraz suf:t i dacii.

Rozbicie kasy. Na Krak. - Przedm. 
56, wczoraj w nocy. niewykryci zło
dzieje dos*dli się przez werandę b. ren 
staer.icji „Dziekanka", a następnie wia 
mali się do lokalu po - restauracyjne
go, gdzie obccnic •mieści się spółka 
kolportażowa „Echo". Złodzieje, po
siłkując się „rakiem", rozpruli bok ka 
sy ogniotrwałej, zabierając 2 ni ej po
ważny lup. w sumie okoto 6.000 >1. 
Kasiarze wyszli tą samą drogą. Kra- 
dzie* musiała być dokonana w nocw, 
gdyż o św cie zaczenają ęję tam /bie
rne chłopcy sprzedający gazety. Ka
sa nic -byia ubezpieczona od krądzie-
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Zwiniecie szeregu Katedr
w  s z k o ł a c h  a k a d e m i c k i c h

Ukazało się rozporządzenie M i
n is tra  W yznań  R e lig ijn ych  i 0- 
św iecen ia publicznego o zw in ięcia  
i utworzeniu nowych katedr i za
kładów  naukowych w  szkołach a- 
kaden ick ich .

Zw in ię te  zostały następujące 
kated ry w raz z połąezonemi z nie
mi zakładam i naukowem i:

d j i;  w  Po litechn ice  W arszaw sk ie j 
na wydziale chemicznym —  ka- 
ieura technologii organicznej II,  
katedra tecnnologji m aterja ło  v 
wybuchowych. W  Szkole G łównej 
Gospodarstwa W ie jsk iego  w  W a r 
szawie na wydziale re 'n iczym  u- 
tworzona została katedra ani- 
tom ji zw ierząt domowych i histo-

N a  U n iw ersy tec ie  Jag ieYo ńsk im  . log ji. W  Akadem ji Górniczej w
w K rakow ie, na w ydzia le  lekar
skim  —  katedra w e tcryn a r ji i 
m edycyny do św iadcza lne j; w 
Szkole G łów nej Gospodarstwa 
W ie jsk iego  w  W arszaw ie  na w y 
dziale ro l.iicz j m —  katedra we- 
te ryn a r ji i ana lom ji zw ierząt do
m owych.

U tw orzone zostały następujące 
kated ry vvraz z połączonymi z nie
mi zakładam i naukowem i:

N a  U n iw e rsy tec ie  Ja g ie llo ń 
skim w  K rakow ie , r a  wydziale le
karskim  —  katedra  w ychow an ia 
fizycznego; na U m w ersytec ie  J a 
na K az im ierza  we Lw ow ie, na 
w ydzia le  matem atyczno - przyrod
niczym  k, 'ed ra  ehem j’ f iz y cz n e j; 
na U n iw e rsy tec ie  im. Jó ze fa  P i ł 
sudskiego w  W arszaw ie , na w y 
dziale p raw a  — katedra prawa 
budżetowego, na w ydziale hum a
n istycznym  —  katedra  h is to rji l i 
te ra tu ry  w łosk ie j, na w ydziale 
w ete ryn ary jn ym  katedra mięso- 
znawstwa. N a  U n iw e rsy tec ie  P o 
znańskim . na w ydzia le  lekarskim  
utworzona została katedra ortope-

Krakow ie, na wydziale hutniczym 
—  katedra m e ia lu rg ji żelaza i od
lew nictwa.

T r a g i c z n y  w y p a d e k
z n a n e j  s p o r t s m e n k i

LÓ D Ż. 10 7. W  Pab jan irach  
zuarzył się trag iczny wypadek, 
którego o fia rą  paała znana sports 
mcnka. Zo fja  Mroczkowska Jadą- 
cj u licą  cyk lista  M ichał O trębski, 
wskutek nagłego zaham owania 
roweru wyrzucony z siodła w po
w ietrze w padł ca łą  siłą  na prze
chodzącą Mroczkowską, która u- 
padła na ziemię, uderzając głową 
w choaniK. Mroczkowska doznała 
pęknięcia czaszki i zm arła za 
chw ilę.

A B C  S P O R T O W E

Rosja !o(oiecHo -  t f i e M  krojsir sportowym
D o s k o n a ł e  w y n i k i  n a s z y c h  w s c h o d n i c h  s ą s i a h ó w

Zniżka 33 oroc. buz ograniczeń
Z a t a r g  p r z y  s p r z e d a ł y  p o w r o t n y c h  b i l e t ó w  k o i e | O w v c n

IV  związku z tem kasjerzy m u
sieli otrzym ać dodatkowe instruk
cje, gdyż v godzinach pupołud 
niowych pojedynczym osobom 
yprzedwano już b ilety po' ro ł ne 
tez żadnych ograniczeń. —  M ię 
dzy innym i podobne zatargi wy
nikały- na dworcu W arszaw a — 
W ileńska.

P o d r ó ż u j  s a m o l o t e m

Zgodnie z komunikatem D yrek 
c ji Okręgowej P . K  P., w  ub. n ie
dzielę osoby, udające się do pod
m iejskich m iejscowości, chcia lv  
nabywać w kasach kolejowych na 
dworcach powrotne b ilety uVow e 
ze zniżką 33 proc. Gdy pojedyncze 
osoby zw racały  się do kas, pro
sząc o powrotne b ilety, kasjerzy 
odm aw iali, tłum acząc, że z b ile 
tów tych mogą korzystać jedyn ie  
grupy, złożone z 5-c'iu, względnie 
4-cb osób.

Ponieważ o zastrzeżeniu tem 
w  kom uriKatach P . K . P . nic było 
mowy, w yn ik a ły  zatarg i, przy
czem pasażerowie nic szczędzili 
gorzkich uwag.

R cs ja  przed rew olucją  nie zna
ła  zupełnie ruchu sportowego 
Dziedzictwo, pozostaw ione przez 
Rosję carską krajom  sowieckim, 
było prawdziw ie nędzne. Śmiesz
ne rezultaty', osiągnięte przez 
sportowców rosyjsk ich  na O lim  
pjadzie w  Szkokholnne w  1912 r. 
wskazują na nisk i stan sportu w 
c-poce rtynKstji Rom anowych.

Pomimo w ie lu  trudności, które 
m iał do przezwyciężenia młodj 
sport sowiecki z roku na rok 
wzmaga się, nabiera rozmachu, 
a liczba 6 m ilj. sportowców, is t
niejących obecnie w Z. S. R  R. 
jest najlepszym  dowodem wyjąt- 
Kowych sukcesów, jak ie  osiągnął 
sportowy ruch sowiecki.

Rok 1934 jes t przełomowym 
dla sportu cowieekmgo W  okre
sie tym sportowcy sowieccy osią
gnęli szereg rezultatów . Podczas 
meczu lekKoatletycznego z Cze
chosłow acją odnieś'11 oni 8 zwy
cięstw  na 10 konkurencyj. Czasy 
fi. ZnamieriskiCgo na 5 i JO km 
odpowiednio 11 : 56,2 i 31 : 53,2

Po dopaleniu się paoierosa
s t r z e l i ł  s o b i e  w  p i e r ś

Demonstracja komunistów
w  c z a s i e  r c z o i r a w y

K K A k o W ,  10 7 S a la  przysię
g łych  w  Sądzie Okręgowym  była 
W 'idownią n iezw ykłe j dem onstra
c ji oskarżonych w- procesie 18 tu 
kom unistów W  czasie zeznan skła 
danych przez św iadka P ryka , bar
dzo obciążających k ilku  oskarżo
nych, w sta ł nagle oskarżony A- 
do lf Starzec. 26-letni absolwent 
wyższej szkoły handlow ej i rzu-

rozprawę i po naratizie skazał 
S ta rca  na 7 dni odosobnionego a- 
resztu za obrazę św iadka. Po o- 
głoszeniu decyzji trybunału , cztr.r 
nastu oskarżonych powstało z 
m iejsc i ośw iadczyli że so lidary
zują się z w ystąpieiiiem  Starca. 
T rybu n a ł udał się ponownie na 
naradę i powziął decyzję, moou 
której oskarżeni, k tórzr złożyli to

c ił pod adresem św iadka obraźli-1 ośw iadczenie zostali skazani po 
we wyzw isko. T ryb u n a ł p rzerw ał 10 dni odosobnionego aresztu.

Ś m i e r ć  z a  c z e r e ś n i e
z r y w a n e  w  r u d z y m  s a u z i e

T ?O ZN A N , 10,7. Ze Żn ina dono
szą o potwornem zabójstw ie we 
wsi Czewujowo. Dzierżawca atci 
czereśniowej K łeber zauważył na 
jednem  z drzew młoaego mężczyz
nę, k tó ry  z ryw a ł owoce. W idok 
spokojnie zajadającego cz< reśr.ie 
m łodzieńca tak rozgniewa! dzier
żawcę, że bez nam ysłu dobyi z

kieszeni browning j •> kie
runku złodzieje. Sku tk i strzału o- 
kazeły eię tragiczne. M łody ama
tor cudzych czereśni, n ie jak i 20- 
letni Rozpędu z Gogólkowa, tra 
fiony śm ierteln ie kulą, spadł na 
ziemię i wkrótce zmarł. Dzierżaw- 
c( alei czereśniowej aresztowano.

Kradzież urny z etosami
p r z y  w y b o r a c h  s n o b i s t y c z n y c h

W IL N O , 10. 7. —  W zacisznym 
zakątku lasu na Zak iec iu  znałe- 
z.ono studenta un iw ersytetu , J e 
rzego P ię trow a, syna właścłfcietą 
m ajątku Jt ]  Sty nówka pod W il-  
ńęm, 7. przestrzeloną n iersią . 
Przew ieziony do szp itala żydow
skiego P ie trow  zmarł na drugi
dzień.

Iak  wykazało śledztwo, Pie- 
irow  w raz z kolega swym W itor- 
ekim zdawał egzamin jako stu 
dent drugiego kursu prawa. O- 
baj pozostawali na tym kursie 
drugi rok i w razie niezłożenia 
egzaminu groziło im w ydalen ie  z 
un iw ersytetu .

N a  k ilka  dni przed egzaminem 
ooaj studenci zw ierzali się kole
gom, iż popełnią samobójstwo, 
je ś li przy egzaminie padną. Gdy 
egzaminu me zdali i perspekty 

J w a w ydalen ia  z un iw ersytetu  sta 
nęla im przed oczyma, wieczorem 
cbaj udali się do Znkreciu.’ W i , 
to isk i w ys ta ra ł się o rew o lw er i 
naboje. W  drodze do lasku szcze
gółowo om ówili p lan  wspólnego 
samobójstwa. Obaj nap isa li lis ty  
pożegnalne, poczem znalazłszy w 
losie zaciszne m iejsce, usiedli 
pod drzewem i zapalili papiero
sy. W pewnej ch w ili P ie trow  od ; 
zwał się:

—  Pozostało nam życia nie 
więcej niż potrwa dopalenie pa
pierosa. J a  jako starszy członek

L W Ó W . 10.7. W  ca łe j Małopol- 
sce w ie lk ie  ożyw ienie w wód ży
dów w yw o łu ją  w ybory delegatów 
na kongres sjonistyczny, jak i ma 
się odbyć w  Lucern ie . Onegdaj 
takie w ybory odbyw ały się w Ja ro 
s ław iu  w  sali ..Jad  Charuz-m". 
Gdy glosowanie było już na ukoń
czeniu, lew ica  sjonistyczna, złożo
na zc sfer radykrjnyeh  przeczu
w ając  swą przegraną, wszczęła za

mieszanie i bójkę. W  czasie bojki 
k ilku  osobników podbiegło do pre
zesa dr. W ilh e lm a  Szw arcera, n 
jeden z nich uderzył go k ilka  razy 
krzesłem w  głowę, towarzysze zaś 
jego w  zamieszaniu porwał- urnę 
wyborczą z głosami i zbiegli, wo
bec czego w ybory zostały unieważ 
nione, a po lic ja  oczyściła teren 
w alk i.

Naczelny lekarz ULezpieczalni
n i e  b y ł  t o k a r z e m

W IL N O , 10. 7. Ja k  donoszą z
L ldy, w ie lką  niespodziankę wv- 
" °  ało tam nagłe zniknięcie nn- 
ozclnego lekarza ubezpieczalni 
społecznej Kaz im ierza Parnow'- 

u‘ k tó ry w y jech a ł Z Gdyn , 
^uzost a w iwszy w iele nicureguło-

v,'anych rachunków , śledztwo w y 
kazało. że Parnow sk i nie był w ca
le lekarzem i n ic wspólnego nie 
m iał z mpdycyna, a jego pap iery 
lekarskie. spratvdzone przez leka
rza powiatowego, okazały się fa ł
at fikatami-

Samozapa- ep a się złomu żelaznego
n a  s t a t k u  n o r w e s k i m

Przed kilkuG D Y N IA , lo . 7. 
dniam i ■utrzymał się przy nad
brzeżu h o len d e rsk im  w Gdyni sta

Z o i e r d ł a  d a t k i
na kosita  aoelacj?

ŁÓ D Ź , lo . 7. P o lic ja  aresztowa
ła w Pab jan icach  żonę zabójcy 
' ('rektora Kannenberjra Tysiako- 

Wą, za to, że zbierała datk i ód ro- 
bouników, którzy w jch o d .a li z fa* 

r jk i.  na aoszta odwołan ia apela
cyjnego od w yroku na męża, kló- 
r> został skazany na dożywotnie 
^ 'ęz ien ie . iakn zabójca dyrektora 

,7ny -K rusclie  i En d e r " .

tek norweski „Sa irn a " celem wy- 
,a’dow an ia  3000 tonn złomu żelaz
nego. W  czasie w yładow yw an ia  
poczęły się wydobywać z wnętrza 
statku kłęb”  dymu, a gdy zdjęto 
pokrywę, buchnęły płom ienie. N a  
ratunek statku przybyła straż po
żarna z portu. Z brzegu przerzu
cono hyd ran ty  na staG k  i skiero
wano strum ienie  wody do jego 
wnętrza. Po  godzinnej akcji o- 
gień stłum iono.

Okazało się, ze jest to bardzo 
rzadki wypadek samozapalenia 
felę złomu żelaznego od gorąc i. 
Wskutek u p iló w  zapaliła  się rdza 
i brud na łom ie żeiuznvm, a na
stępnie pożar przerzucił sie na 
wnętrze statku-

korporacji p ierwszy strzelę do 
siebie.

Istotn ie, gdy P ie tro w  skończył 
palenie, pożegnał » i *  z kolegą i 
strzeliw szy sobie w pierś, zdążył 
jeszcze w ykrzyknąć:

—  Strze liłem  dobrze!
Wówczas W ito rsk i, jak  twier- 

dzi w y rw a ł konającem u koledz-* 
rew olw er z ręki i przyłożywszj' 
go do sw ej skroni próbował 
strzelić, lecz zacięcie się rewolwh 
ru i w idok broczącego k rw ią  ko
legi tak podziałały na niego że 
czcm prędzfj pobiegł do miast:., 
wpadł do lokalu swej korporacji 

R u te n ia " i opowiedział kolegom 
o wypadku.

W itorskiego zatrzymano do dy
spozycji w ładz bezpieczeństwa. 
Ja k  się okazuje, us iłow ał on je 
szcze raz popełnić samobójstwo, 
lec* koleazy rozbroili go P ie tro w  
pozostawił lis t do rodziców, pi 
sany w  języku rosyjskim , w  któ- ( 
rym  m in. pisze:

„Sądziłem , że będę w ie lk im  
człowiekiem. U rw a ło  się, strac i 
łam wszystko".

Wobec ośw iadczenia W iior-  
skiego że rezygnuje z zam iaru 
samobójczego, zwolniono go, zo
stanie on jednak pociągn ięty do 
odpowiedzialności sądowej za 
przyczynienie się do samobójstwa 
kolegi.

postaw iły tego zawodnika po
między dziecięcioma najlepszymi 
długodystansowcam i w  roku ze
szłym- Zawodnik m oskiewski L u l 
ko, k tóry osiąga na 100 m. czas 
10.8 sek., na 200 m. 21,9 s., a  na 
400 m. 48,6 3ek. m ów ią o w yso
kiej k lasie lekkiej a tle tyk i so- 

hviącWej. D ia  uzupełnienia poda
ni} jeszcze w yn ik i osiągnięte 
oątatnio przez Rajew skiego 4.02 
m. w  skoku o tyczce i B. Znameń- 
skiego 14 : 53,4 na 5 kim Lek- 
koatletki sowieckie nie pozostają 
w ty le  ze swym i kolegam i z boi 
ska, a w yn ik i przez nie osiągane 
ią na m iarę europejską. Turow a 
biegnie 60 m. w  7,7 sek., 80 m. 
przez płotki 9.5 sek, a skacze w  
da1 5,80 m.

P ły w a c y  sowieccy poczynili 
ostatnio olbrzym ie postępy. Ich  
podróż do N orw eg ji w roku zesz
łym była dla nich w ielkim  sukce
sem Z pomiędzy p ływaków  na 
uwagę zasługuje-Borysow , który 
na 100 m. stylem dowolnym ocią
ga czas 58,9 sek , a ne 400 m. 
5 : 07. W y n ik i pływaczek A lech i 
nej i Kołeskowej zbliżają' się do 
rekordów europejskich. D rużyna 
waterpolowa sowiecka może w y 
trzym ać konkurencję najlep 
szych drużyn europejskich.

Bokserzy sowieccy nie nsłępu-

Łyżw iarstw o , jeden z n a js ta r 
szych sportów rosyjsk ich , odno
si również znaczne 6ukeesy. 
M istrz  Z. S. R. R  toeinikow  po
bił w  bieżącym sezonie na 3 > 5 
km tegorocznych mistrzów’ św ia 
ta : S .aksruda i Engnastangena. 
Z pomiędzy kobiet należy zanoto
wać łyżw iarkę  Kuzniecow ą, re- 
kordzistkę św iata  na 5 km. któ
ra  np. innych dystansach posiada 
w yn ik i o k lasie  m iędzynarodowej

Sow ieccy p iłkarze stanow ią ni« 
zaprzeczenie klasę m iędzynarodc 
wą. W ym ien ić  tu ta j należy zwy
cięską reprezentację M oskwy nać 
jedną z najlepszych zawodowych 
drużyn czechosłowackich Żide 
nicc. a następnie szereg zwy
cięstwr nad T u rc ją  N ie  można za 
pomnieć również o strzelcach, 
którzy zdobyli rekordy św iata 
jak  naprzykład R iio w  i Odnoict- 
kow.

Je ś li rok zeszły przyniósł 91 
, nowych rekordów sowieckich W  
lekkiej atletyce, to sezon bieżą- 

(c y  musi być jeszcze hardziej in 
teresujący Rosja  Sow iecka po
siada już dzisiaj ca ły  szereg za
wodników na m iarę europejską. 
Je ś li  chodzi o kontakt z zagran i
cą, sportowcy 'sow ieccy rozgry
w a ją  mecze tylko z reprezenta
cjam i ronotniezemi Gdyby zmi<*-

ją  poziomem swym kolegom z in , t ił się obecny kurs po lityk i nod 
nych działów  sportu. W  podno-! tym względem, sportowcy eurp-
szeniach ciężarów sowieccy spor 
towey m ają trzy rekordy św a ta : 
Popow, Koszelew  i Szatow

 ---------—  o O o

pejscy znajdą w sportowcach so
w ieckich wcale groź-nych prze
ciwników .

I

M i e ć z y g r u a c w e  r o z g r y w k i
o  w e j ś c i e  d o  l i g i

P. Z. P. N. ustalił .już kalendarzyk 
rozgrywek o wejście do ligi. Podob
nie jak w roku zeszłym drużyny mi
strzowskie okręgów podzielono na 
czten.- grupy.

Do I grupy wchodzą mistrzowie: 
Warszawy, Lodzi, Poznania i Pomo-

iza, do I I  —  Krakowa, Aląska i Kłclc, 
do I I I  —  Lwowa, Wołynia, Stanisła
wowa i Lublina, wreszcie do IV  — 
W ilna, Piiałogostoku i Polesia.

Rozrywki o wejście do ljgi rozpocz
ną się w I, I I  i IV  grupie dnia 28 lip
ca, a w I I I  dopiero 15 sierpnia.

E c h a  a w a n t u r y

w  r .  m .  Ł o d z i
1\ pierwszych dniach sierpnia 

odbędzie się przed Sądem Grodz
kim rozprawa, w której znajdzie 
swój epilog aw antu ra  w  radzie 
m iejsk ie j v  dniu 28 m aja r. b„ 
sprowokowana przez radnych ży
dowskich.

Ak ta  tej sp raw y zostały ju ł  
prze-z prokuratora przy Sądzie O- 
kręgowyro przestane do Sądu 
Grodzkiego w raz z aktem osknrże- 
n ia przeciwko lG-tu członkom 
rozwiązanej rady ra. Lodzi, oskar-

o w yw ołan ie  względni- 
w  tych zajściach.

zonym 
udział

Wśród, oskarżonych radnych 
.iest jedenastu z Klubu N ro-do 
wego. trzech z k'ubu P P S  i dwóch 
z klubu żydowskiego, a m ianow i
c ie : ad W. Kow alsk i. Czernik, B e l
ka. Miłoeh. Ko iuehow sk i, S to la 
rek. Kw iatkow ski, Gomera, Sie- 
d lanowski, R,oexkow ski, S o s iń sk i; 
U rban, Doliński, W ajcrnan, Ho len 
derski, Steinm acher.

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

Wyniki gonitw i  dnia 9 b. m.
Gon. !. Dą st. 2,100 m, Nagr. 2.400 

zl. 1) Wicher III l. Pasternak, 2) Mo- 
mus 11 (10), wygr. w i  m. 15 i p-'i 
sew pewnie o jedna dług. Tot ".r*1

Gon. H. D"st 2.400 ni Nagi. I.50u 
zł ploty 1) I.cimk i. Pylik, 2) GemU
(116.50), 3) Kalif (19.50), 4) i lonar- 
do t24j, 5) Harry (47) G) 1 lieilti- 
no (167.50), wygr, \V 2 ni. 50 sek. 
łatwo o cztery dług. i szyję. Tot. 9.51' 
fj-. 8, 24.50.

Gon. III. Dyst. 1.000 m, Nagr. sprze
dażna 2 500 zf. I ) Kabus j. KusznJe- 
rlik, 2) 1 iratw -i (17). 3) Dl t' (30), 
Utsirta (12.50). wygr. w I nrn. 42 i 
pół sek pewnie o dwie i pOl dtug. 
to t. 22,50, fr. 10. 8.

Gon. IV. Dyst. 1.600 ni. Nagr. ’ .(W") 
zł. 1) Plaga . (mijasz 2) Lambert
(11.50). 3) Cecylie Renain (21), 4) 
Bzura 1! {18.50), wygi w  I min. 4J 
sek. łatwo o 4 dług. Tot. 21..50, fr, 
10, R.

Goli. V. Dyst. 1.600 in. Nagr. 1.6D) 
zl 1) Allerte / Lipowicz, 2) Nagro
da II (15.50), 3) To*ca 07.50) i )  
Ormiankn (i50), 5) Oleńka li (84.50) 
6) Meitada (33..K), wygr w 1 m. 4! 
i pól sek łatwo o szyię 1 półtorej dłu
gości. Tot. 33. fr. 8. 15.50, 6.

Gon. V I Dvst, 2.100 ni, Nagr. | 
3,000 zł. 1) Gentry ż. Jagodziński, 2)

Nenirod (15,50). 8) Dniepr (17),
wygr. w 2 m. 15 sek pewnie o szyję 
i pięc dług. Tot. 9.

Gon. V II Dyst. 1/40 -jn. Nagr. 
Sprzedażna 2.5<Xł zł. 1) Bcrggeist li
1. Szymai.sk:, 2) Honorata (33), 3) 
Enigma II (18.50), 4) Elegja (49). 
wvgr. w I m. 42 sek. łatwo o 3 —  4 
d'ug. Tot. 9.50, fr. 6.50, 10

Gon. V III. Dy»‘. l.uOO m Nagr
2.U0G zł. ) )  Pibuła chł. Guliasz. 2) Al 
va Vaialia (21540. fi) 5 utner (12). 
4) Kabiia (24), 5) Mc-nzalówna (43), 
ó) Giovir.ezza (28), wygr. w 1 ra 40 
i pól sek. łatwo o 2 i nó! dług. Tot. 
12. ir. 7. 10.5C.

1:37:26 i Archanbaud 1:37:31.- 
•W ogólnej klasyfikacji po pięciu e- 

tapach indywidualnie prowadzi Mae* 
(Be lg ja ) w cz.asie 34:23:55, przed 
Magne 34:30:05 i Bernardem (obaj 
Francja) 34 36:58. W  klasyfikacj: 
międzypaństwowej prowadzi Belg ja 
o 17 minut przed Francją o niecałe 
34 minty przed Włochami i dalej

B e l g  M a e s  p r o w a d z i

r o  p i ę c i u  e t a p a c h  T o u r  d a  F r a n c e
Piąty etap Tour de France, wyści- co, przebywając 58 km. w czasie 

gu kolarskiego naoaołc Francji, z Ri-I i 1:37:24 przed Magne (Francja) 
fortu do Eyian, dług. 320 km. dzieiil 
się na dwie części. Pierwsza część 
prowadziła do Genewy, druga zaś z 
Genewy do Evian. Ta druga część 
tj-nsy wynosiła zaledwie 58 km. Na 
trasie Belfort —  Genewa zwycięstwo 
odniosł Francuz Archambaud, prze
bywając 262 km. w czasie 8:21:22 
przed Belgiem. Caiuve 8:22:05 i jego 
rodakiem Danneelsem —  8:22:37. V  przed Niemcami i U.szpanją. 
drugiej części triumfował Włoch Pa-|

Le kko atle tyczn e  m istrzostw a
o k r ę g o w e  N t o m i e r

W  ciągu ostatnich dni odbyły- sio w i za konkursem startowała tutaj Mauer 
16 okręgach lekkoatletycznych Nie- j mayer, która w rzucie dyskiem osi )- 
miec, mistrzostwa. Ze względu na nic i gnęla 43.27 m.
pomyślne warunki atmosferyczne wy I W  Darmstadt Hornbcrge - osiągnął 
niki nie były dobre. Wyróżnić nale- j na 190 m. 10,7 s. W  Erfurcie zawod- 
ży następujących zawodników W  Ber i niczka Slieibe osiągnęła w skoku w 
limę na 110 m. przez jiłotki Wegener i zwyż 1.57 m. W  Lipsku Long skoczy1 
uzyskał czasy 14,9 sek i 15 sek. N a : wdał 17.70 m., zawudniczka Kraus u- 
100 m Lammers miał czas 10,8 sok., zyskała na 100 m. doskonały czas 12 
a Stdek rzucił oszczepem GG.70 m. Po , sek.

P o b i i ,  c z y  t a f i e  p r b i i
r e k o r d  ś w i a t a  v j  s k o k u  w  d a l ?

Agencja Ha w asa potwierdza w swo 
ich wiadomościach radjowych, że 
Peacock osiągnął wynik 8.84 m., prz 
czem wynik ten podany jest słownie, 
a me cyframi. Natomiast Deutsche 
Nachrichten B iiro  podaje w swoim 

okazuje nadeszły sprzeczne informa- j biuletynie sportowym wynik 7.99 m. 
cje o wynikach murzyna.

P i sed kilku dniami mui-zyn ame
rykański. Feacock osiągną' w skoku 
wdał fantastyczny wynik 8,84 m. Po- 
dająi- ten wynik wyłaziliśmy wątpli
wość, czy przypadkiem ni : nastąpiła 
jakaś omyłka teleRrafi-zna. Jak  się

Woben- tego należy jeszcze Doczeka? 
na potwierdzenie istotnego #-yniku 
murzyna.

H a r c e r z e  z  C z e c h
l e d n a k  p r z y j a d ą

MOU.W\ Sb A O STRA W  A, o t. 
( P a t . ) :  — Wład/.e cm-clioslor -iCrae 
colncły zakaz wyjazdu harcerzy na 
zjazd i\ Spalc i udzieliły dziś zezwo
lenia na wyjazd harcerzom czechosło
wackim, .iak również harcerzom pol
skim z Czechosłowacji.

T r a g i c z n a  ś m i e r ć
f r a n c u s k i e g o  a u t o m o b ś l i s h

Znany, francuski automob''isla 
Di Yignes. który przed kilkoma di lani 
ml zajnł ( I I  miejsce w kategorj. tu- --- - -
nrstyczncj wyścigu o nagrodę Mu.-iy, lekk-.at ery x,;} ch  ̂ ,
„.ił racaią*- z tego wyścigu uległ corczisti. swia.a na o km., Dum: yk 
śmiertelnemu wy naukowi. Auto, nro- ■ Nielsen oraz słynny biegacz finsk 
waótonc pnez l>e?vi^neB zderzyło nio Lehtmen poiuetli poiazke na dwie nn 
z innem autem prjyczem DosGgnde Ie ang (3.21? m.). konkurencje to 
został zabity na : oiejscu, a jeg > to- w ygr i 1 mr. Hoeker w czati- 9.24.

P e r a ż f e t
Lehtinena i Nielsena

Na międzynarodowych zawodach

warzysz odniósł ciężkie rany.

B o ^ s e r z ! /
nie bedć) ważeni nago
Zarząd PcJ, Zw. Bokserskiego u- j 

chwalił zmiano przepisów o ważeniu | 
pięściarzy przed zawodami. Nowe 
nrzepis; zezwalaja na ważenie w ko
stiumach sportowych. Dotychczas za
wodnicy byli ważeni nago.

w czasie
i.ćhtinen by! drugi w czasie 9.25,4. 
Nielsen, zajął dopiero piąte miejsce, 
osiągając czas 9.19.

1 6 . S 6  m ,  o s i ą g n ą ł
T o r r a n c e  w  p c h n i ę c i u  k u l a

P.eko.dzista świata w pchnięciu ku
lą, Amerykanin Torrance uzyskał n;i 
zawodach w Saint Louis wynik 16.93 
m., to ie.-t o 44 cni. gorzej od jego 
rekordu światowego.



S t r .  6 ABC -  NOWINY CODZIENNE N r .  1 9 6

Jrk ii', w Schoenbrunnie Francisze % Jozef
Wystawa pamiątek z dzieiuw wielk:ei wojny

M o n arch iśc i au str jaccy  w w ie 
deńskim  Schónbrunm e o tw orzy ki 
w span ia le  urządzoną w ystaw ę pa
m iątek po FranciszKu Jo ze fie  I., 
cesarzu austriack im  i k ró lu  wę
g ierskim . Ja k im ik o lw ie k  byłyby 
in tenc je  w ystaw y, stanowi ona 
ciekaw ą rem iniscencję  h istorycz
ną. Za opłatą jednego austriack ie  
go szylinga można, jaK  w  m in ia 
tu rce  zobaczyć ca łą  c. k. austr. - 
w ęg ierską m cnarch ję. O czyw iś
cie, aby zrozumieć dobrze wym o
w ę tych  wszystk ich pam iątek, 
k tó ie ^ ię  tu znajdu ją, należy 
znać dzieje ostatn ich  la t A u s tr ji.

P rze jrzym y w ięc przedewszyst
kiem dość pobieżnie wszystkie 
drobnostki z dziecinnych la t cesa
rza i początków' jego w ychow an ia  
wojskow ego, zatrzym am y się na 
chw ilę  przy jego szkolnych zada
niach i rysunkach, by w ejść na
stępnie do sa li, gdzie na p ierwszy 
rzut oka poznamy artystyczn ie  
wykonaną maskę pośm iertną, 
zdjętą z tw a rzy  cesarza i z jego 
praw ej ręki.

Po  jednej stronie —  pam iątki, 
po d rug ie j strojne, oddzielone 
czerwonym  sra  o rem, znajduje się 
wszystko tak, jak  znajdov. alo się 
za życia  Fran c iszka  Józefa .

Rzuciw szy okiem na różne ta 
bakierki cesarza, p ióra, kałam arze 
i temu podobne drobnostki, wcho
dzimy do sal, w ype łn ionych  doku
m entam i po iitycznych  dziejów 
Austro-Węgier.. W  idealnym  po
rządku i ko lejności chronologicz
nej leży tu dokument obok doku
mentu. W idz im y zatem prośbę 
głośnego m arszałka Radetzky‘ego 
o przeniesienie w  stan spoczynku, 
w idzim y pismo hrabiego Metterni- 
cha, adresowane do cesarza i po
da jące  w iadom ości z przymusowe
go pobytu w  A n g lji, dalej —  lis t

cesarza rosyjsK iegc M iko ła ja  I I ,  
p isany na takim  papierze, jak i o- 
betiiie  uchodzi za najtańszy pa
p ier listowy, a donoszący, że na
leży zachować spokój i pokój.

O statn ia  sa la  łączy się ściśle 
ze zdradą bułgarskiego k rc Ja  F e r 
dynanda i jego praw ej ręk i —  
Radosława. W łasnoręczne ich 
podpisy na umowie wojennej 
stw ierdzają , że B u łg a r ja  stanie 
po stronie m ocarstw centra lnych .

Następnie oglądam y charakte
rystyczny dokument w  spraw ie 
sprzedaży Bośn i i H ercegow iny 
A u s tr ji. M onarcha tureck i sprze
daje obydwa te k ra je  za mniej- 
w ięcej 2 i pół m iljona złotych. Na 
chw ilę  zatrzym ują naszą uwagą 
lis ty  czarnogórskiego króla N ik i
ty.

W reszcie  dochodzimy' do gablo
ty m in istra  spraw  zagranicznych 
Berchto lda. D yskretna szyba szklą 
na przesłania w szybkiem tempie 
następujące po soDie dzieje w yda 
rzeń przed samym wbuchem w o j
ny i działalność tego szefa au
striack ie j po lityki zagranicznej. 
U itim atun i Serb ji. Odpowiedź 
Paszicza, ncwa odpowiedz B e rch 
tolda, a wkrótce potem wypow ie 
dzenic w o jn y  ze sławnem i plaka- 
tam „M ym  narodom ".

N ie  trzeba chyba wspominać, 
że nie brak tu i listów  cesarza 
W ilh e lm a  I I  P rzesy ła ł on do 
W iedn ia  oryg ina lne  telegram y, 
których treścią  i dziś jeszcze każ
dego możną zaciekaw ić. D w a tele
gramy' m arszałka polnego Potior- 
ka oznajm iają udany zamach na 
następcę tronu i jego małżonkę.

Potem  ,dzie dział odtw arzający 
dzieje w ojny. Rękopisy starego 

monarchy zdradzają zupełny' ma
razm duchowy' i brak zrozumienia 
dla odgryw ających  się wypad-

Po śmierci 12 narzeczonych
w z i ę ł a  s l u b  z  t r z y n a s t y m

JV  L i l le  odbyt się ślub panny 
Genow efy Bau rod in , jak  o tem do
noszą pisma paryskie. N ic  by w 
tem nie było nadz%vyczajnego, ś lu 
by zdarzają się codzień, gdyby nie 
fak t, że zaręczyny p Baurod in  
b y ły  13-temi zrzędu.

Ju ż  pierwsze zaręczyny „ ju b i
la tk i"  z młodym oficerem  arm ji 
francusk ie j przed 1914 rokiem za 
kończyły' się tragicznie, bo śm ier
c ią  narzeczonego na froncie.

Narzeczona została p ielęgniarką 
w  szpitalu wojskowym  i tu po
znała młodego lotnika, z którym 
zaręczyła się. A le  i to nie trw a ło  
długo, gdyż i drugi narzeczony

zg inął podczas w alk  powietrz
nych.

Trzeci narzeczony został prze
jechany na śm ierć przez aulo, 
czwarty, p ią ty i dz iew iąty ulegli 
chorobie, szósty i dziesiąty zara 
zili się chorobą od pacjenta i 
zm arli, ósmy odebrał sobie życie 
po krachu finansowym , który 
przypraw ł go o w ie lk ie  straty, 
jedenasty i dw unasty padli o fia 
ram i ka tastro f kolejowych.

Pomimo to trzynasty skolei na
rzeczony, niezrażony fa ta lnym  lo
sem swych poprzedników, przystą 
pił jednak do ołtarza i złączył 
swoje losy z panną Baurodin .

kow'. W idać  z nich, że Franciszek  
Jó zef nie przypuszczał możliwości 
upadku m onarcb ji austro - wę
gierskiej.

A  na kon iec? Dokument, s tw ier 
dzający śm ierć Franc iszka  Józefa  
I, w ystaw iony i potip.sany przez 
’*karza  nadwornego. Je s t  to n a j
zwyklejszy form ularz, w ypełn iony 
arobnem pismem Przyczyna 
śm ierc i? Starość i zapalenie płuc.

N a  ścianach innej sa li w iszą

obrazy, po w iększej częśc, olejne-, 
w id z im y  manciza C era  (arcyksią- 
żę F ryd e ryk ), hrabiego Aehren- 
thala, Berch to lda  i w ie lu , w ielu  
innych despotów i absolutystów 
z czasów ucisku narodów podda 
nycb

W ychodzim y w reszcie do p ięk 
nie utrzymanego ogrodu schón- 
brunnskiego. Po raz ostatn i spo
glądamy na starą  siedzibę cesa
rza .

„Król“ drapaczy chmur
z m a r ł  z  g ł o d u ,  z r u j n o w a n y  p r z e z  k r y z y s

W  tych dniach zm arł w' N o 
wym. Jo rk u  pewuen przedsiębior
ca, k tóry kiedyś należał do najbo
gatszych ludzi St. Zjedli., w ostat
nim czasie jednak żył w zupełnej 
nędzy. Człow iek ten, nazwiskiem 
Abraham  L e fcau rt  um .irl dosłow
nie z głodu.

Le fcau rt zarab ia ł w  młodości 
swej na życie, jako sprzedawca 
gazet i czyścicie l butów. U c iu 
ławszy trochę pieniędzy, otworzy!

w Nowym  Jo rk u  sklep konfekcji. 
Następnie przerzucił się do han
dlu nieruchom ościam i. W  kołach 
am erykańskiego high-lifu był zna
ny jako człowiek, k tó ry wybudo
w ał pierwszy drapacz chm ur 

K ryzys  gospodarczy zrujnow ał 
doszczętnie byłego „k ró la  drapa
czy chm ur". —  Z m arły  nędzarz, 
były m iljoner pozostawił G m iljo 
nów dolarów  dhigu.

Automat w roli Nury
Z n o s i  n a w e t  g o t o w a n e  j a j k o

W  w ie lk ich  m iastach Zachodu 
autom aty spełn ia ją  w cale ważną 
rolę dostarczając przechodniom 
po godzinach po licy jnych  handlu 
rozmaite drobiazgi m niej lub w ię 
cej niezbędne, jak  np. spinki, gu
ziki, kołnierzyki, agrafk i, zapałki, 
papierosy, pap ier listow y, znacz
ki pocztowe, owoce, czekoladki, 
wodę kolońską, ołówki etc etc.

działalności automatów : ustaw io
no np. autom aty, które w yrzuca ją  
za odpowiednią opłatą w iązankę 
świeżych kw iatów.

Natom iast we F ra n k fu rc ie  nad 
Menem ustaw ił praktyczny przed
siębiorca autom aty, z których po 
w rzucen iu 25 fenigów  wyskakuje 
opakowane w  tekturę —  jajko , i 
to ja jko  albo surowe, albo nawet

W  B e rlin ie  rozszerzono zakres gotowane.

Lendy n -  rajem koto w
Londyn jes t rajem  i sto licą  ko

tów. W ed łu g  m niej lub w ięcej 
w iarygodnej statystyk i liczy sto
lica  W  B ry ta n ji dwa m iljony ko
tów. N ajp iękn iejsze  okazy kocie
go rodu rezydu ją i „u rzęd u ją " w  
gm achach rządowych, na Dow- 
ning Street, w  W h itch a lFu , w  
gmachu Law  Couits, ba. naw'et v. 
siedzibie kró lew sk ie j, w Bu ck in 
gham Pa łace .

K o ty  są wogóle up rzyw ile jow a
ne w  Londynie. W  m in isterstw ie  
skarbu na Dow ning  Street zajm u
je  stanowisko praw ie połurzędo- 
we w span ia ły  czarny kot, Ru fus, 
wprowadzony tam przez b m in i
stra  Snowdena.

Dziekanem kotów m in is te r ia l
nych jes t Abanazar. kot domowy 
każdorazowego p rem jera , prem- 
jtrz y  przychodzili i odchodzili —

Lloyd George, Ba ld w in , M ac Do- 
J nal.d —  Abanazar zostawał na 
m iejscu.

S ław ę  i reputację  zyskał sobie 
kot T iboy, sta ły  loicator Sądu N a j
wyższego, któremu przysługuje 
p rzyw ile j byw an ia  i asystow ania 
podczas rozpraw  sądowych. T ib b j 
słuchał kiedyś spokojnie p łom ien 
nego przem ówienia znanego adwo 
kata.

W  pewnym momencie T ibby' 
zn iec ie rp liw ił się w idocznie, pod
szedł cichvm . kocim krokiem no 
balustrady i jednym  skoaiem zna
lazł się na ram ieniu adwokata. 
Zg iął się w  kabłąk i zamiaucza! 
przeraźliw ie. Tłomeryczny śmiech 

I przeleciał przez salę sądową, a 
adwokat przegrał sprawę. Od te
go czasu T ibby stał się znakomi
tością.

n H m m A m n n

J a «  z o s t a ć  p o w a ż n y m !
Pow aga to cenna zaleta, zwlasz 

rza w  Polsce. K to  pragnie w  tym 
kra ju , dojść Jo  t. zw. znaczenia, 
pow inien przedewszystkiem „zro 
bić się na poważnego".

Ażeby się przyoblec w  splen
dor i dostojeństwo, należy' prze
dewszystkiem odizolować, się od 
wszelkich m odernistycznych eks
perymentów.

Trzeoa uznawać tylko to, có 
już zostało przyjęte i uznane 
przez t zw ogól

N a  gwałtowne nam owy zmie
rzające do narzucenia jak ie jś  nie 
spiawcizonej jeszcze inow acji na 
leży odpowiadać chłodno.

—  J a  tam nie uznaję tych w a 
szych nowomodnych zwyczajów...

—  To ,.tvaszych“  należy wym ó
w ić  dobitnie dla zaznaczenia w y 
raźnej różnicy między niedowa- 
rzonerm ch łystkam i a swoją sta 
tecznością i rozwragą.

Ponadto nie należy się n igdy s 
niczego śm iać. Jeże li ktoś w  to
w arzystw ie  strzeli dowcipem i 
wszyscy pokładają się w  spaz
mach wesołości człowiek poważ
ny uśm iecha się tylko nieznacz
nie, chrząka i m ow i:

—  Hm , w cale  niezłe... —  to w v 
starczy.

Ponadto należy b ra ' przykład 
z przyrody. O bserw ując rożne 
zwierzęta i ptaki, spostrzegamy, 
że w iele jes t stworzeń statecz
nych i poważnych, np. słoń, h ipo
potam żubr, indor, żółw, inne 
znbw są nierówne w' postępowa-
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niu a naw et śmieszne np. małpa, 
perliczka, gazella i  t. p.

Chcąc zostać poważnym, nale
ży przyg lądać się p iln ie  poważ
nym stworzeniom i naśladować 
ich powolne i pełne godności ru 
chy N a jw iększą  uwagę, trzeba 
zw racać na swój w yg ląd  zewnę
trzny, ubiór i ruchy.

U b ió r koniecznie ciem ny bez 
względu na pogodę, żadnych w i
śn iow ych koszul, ar.i pstrych  k ra  
w atów  —  to wszystko przejdzie.

Ru ch y  należy zachować wolne 
W  tym celu nie od rzeczy będzie 
zapuścić sobie dostojny brzu
szek Uzyskuje się to z ła tw ością  
p ijąc większe ilości p iw a i spożv 
w ając zaw iesiste śm ietanowe so
sy. Jeż e li okaże się, żc do uzy
skania powagi potrzebny jes t za
rost, należy go zapuścić bezzwło
cznie.

W rogiem  powagi ; stateczności 
jes t w szelka śmieszność, trzeba 
się je j %vystrzegać, ja k  ognia i 
nie narażać się na n ic  takiego 
coby mogło człow ieka ośmieszyć.

A  w ię c : nie spieszyć się nigćL 
zanadto a broń Boże nie biegać.
—  N iech  raczej pociąg odejdzie, 
niech deszcz przemoczy do n itk i
—  trudne. Jeż e li w ia t r  zdmuch
nie z g łow y kapelusz, n ie gonić 
go przypadkiem . To może nara 
zić człow ieka na śmieszność.

T rzym ając się ściśle  tych  za
sad każdy może sczasem dojść do 
powagi. Później to już życie po
płynie mu gładko, ja k  po maśle. 
W  Polsce zaraz się na nim  pozna
ją  i obdarzą odpowiednio W yso 
kiem stanowiskiem  W ów czas na
leży tylko przestrzegać powagi, 
nic w ięce j, to w ystarczy.

Jur.

W o j n a  w  A f r y c e

Przyczyna podrożenia cytryn
•Tak podaje jedn i z holender

skich agencyj ekonomicznych, no
towany ostatnio na wszystkich 
rynkach europejskich wzrost cen 
w handlu cytrynam i w yw ołany 
został olbrzymiemi zakupami cy
tryn  przez wioską K iU n d cn lu rę  
wojskową

O lbrzym ie ilości tego owocu 
w ysy łane są dla w ojsk  w łoskich 
ao A fryk i W schodniej, gdzie uży
wane są głównie jako  środek za
pobiegawcze przeciwko febrze 
trop ikalnej. Popyt in tendentury

'r t o n k ic j  na c j t r y n y  '  JSSt 

znaczny, że odbił się nawet na 
rynku cytryn  w  K a lifo rn ji.

P lan ta to rzy  ka lifo rn ijscy , kto« 
rzy jeszcze w roku ubiegiym  zni
szczyć m usieli olbrzym ie ilo»ci 
cytryn , nie znajdu jąc dla nich na
bywców, zdołali w  tym  roku ulo
kować na rynkach europejskich 
n ietylko nadwyżkę produkcji, ale 
naw et t* je j część, k tórą norm al
nie lokowano na rynku  am erykań
skim.
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Ze m s ta  H indusa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

N ie  trudno w yobrazić sobie, jak i tego dnia 
w  Pa ryżu , na dobitkę bom bardowanym  nieustannie
zagadkowego pochodzenia. Uważano je  początkowo za bomby lot-

szów, szybując jak  najniżej' nad ich głowam i, a oddziały kaw ale 
r j i ,  a r ty le r ji i wszelkie zaprzęgi obrzucałaby lekkie mi bombami; 
aby wśród koni w j wołać panikę.

N iewiadom o, czy ten brawurowo - desperacki plan przypadł do 
gustu dowództwu, czy też w  obliczu w ielk iego niebezpieczeństwa 
„zapom niane" o życzeniu pu łkownika Hughesća W ilK in sa  i jego 
w p ływ ow ych  p rz jja c io ł z „In tc llig en ce  S e r r ic e " , dość, że Robert 
otrzym ał upragnione przeniesienie i w łaśn ie  nazajutrz, ezy'i dnia 

panował nastrój • 27-go m arca rniał odjechać na front.
Za ła tw iw szy różne swoje sp raw y związane z wyjazdem , „z wy-pociskami

jazd Mn na tamten św ia t", napisał pożegnalny lis t do ojca, poczem
mcze, lec ściągnięte coprędzej eskadry m ysl.wsk.e me w/tóoptty , w y , również w pożegnalny spacer pc mieście, do którego zdą- 
w  Przestworzach ani jódnego uosza, choL polowały na niego przez -} wia2 l(S s4rdec* n ie . * aczał 0d katedry N otre  Damc, po-
k .Ika  dni. Zrozum iano wreszcie, że nawet balon sterowy n ! ; tlumaf  nad* S elcvvaną okrążył Luw r/odpoczą ł w  ogrodzie T u ile ry j,

a as em j obajff-Łai w ystaw y pod arkadam i u licy R ivo li, przeciął P la c  Zgodym ógłby krążyć tak długo w  jednem m iejscu z potężnym
pocisków, które spadały na miasto dokładnie co kwadrans. Tylko 
pew ien zawzięty Am erykanin, nazwiskiem  Collins nie chcia ł tego i
zrozumieć, wzbił się na sw ojej m aszjm e niem al do M i ^ p r z e d e w s z y s t k i e m  grobll Napoleona. W  ciągu tego 
i życiem p rz yp ła ć *  swoj upór. końcu fachow ej o f w * I  , ze P  na iniasŁo spadło dziewięć pocisków z
jes t ostrze liw any przez jak ieś olbrzym ie dalekono-ne dzia.. . ukrv- ^  ^  ^  K a  m m utę pnted kazdym w ybu
lę  w  lasach  pomiędzy Reim s, a St. Q uentin. Fachow cy nueh la c ję , ( , -
lecz bezbronni m ieszkańcy sto lic j' m usieli nadal żyć pod grozą e‘“ ' 1 ■-ov' 
niebezpieczeństwa, które co 15 m inu t pochłaniało nowe o fiary .

i Po lam i E lize jsk icm i pomaszerował w  stronę Łuku . żału jąc, że 
[zabraknie mu już czasu na pożegnanie innych cudów Paryża , a

dw ugodzinne- 
„na jw ieksze j

Robert W ilk in s  nazajutrz po śm ierci Ba ttena  m iał dłuższą roz
mowę z swoim  bezpośrednim zw ierzchnikiem , bardzo mu życzli
wym  Robertow i chodziło o to, żeby go napowrót przeniesiono do 
jego eskadry.

  I  ja k  tu wszystkim  dogodzić, panby chcia ł nam uciec ze
sztabu, a pewne czynniki chcą...

—  C zyli mój ojciec, —  w trą c ił Robert.
Przez dwa tygodnie w p ływ y „pew nych czynniKow" były górą. 

lecz potem rozpoczęła się ofenzywa niem iecka i Robert przedłożył 
swemu zw ierzchnikow i p lan zorganizowania specjalnej eskadry, 
k tóra ogniem kulom iotów prażyłaby zwycięskie pu łk i piechoty bo-

z innym i przechodniam i, chron ił się do pierwszej 
lepszej bramy skoro zaś przebrzmiało echo nowej detonacj., w y 
ruszał d a le j; na czternaście m inut znów byl zupełnie bezpieczny. 
„N a jw iększa  B e r ta "  także m usia ła  odsapnąć, a strze la ła  tjTko raz 
na kw adrans z taką punktulnościa, że według n iej możną było re 
gulować zegarki.

N a  placu Gw iazdy zszedł na dól, chcąc w róc ić  do swego hot< l i 
ku kolejką podziemną. Gdy zstępował po schoaach, pociąg e lek 
tryczny w łaśn ie  zajeżdżał na dworzec, a jednak zdążył wskoczj’ć. 
N ie  zdążył tylko dobiec do czerwonego wagonu 1-szej k lasy  i mu
sia ł jechać drugą w' bardzo demokratycznem towarzystw ie. P rym  
w ied li tu żołnierze, jak  wszędzie, ozdrowieńcy, urlopn icy, zadeko
w ani spryciarze, a może i dezerterzy. W idok o ficera  sprzym.crzo-

ncj a rm ji w yraźn ie  skrępował najb liżej sto jących, zato w  giębi 
wagonu rozległy się nieprzyjazne pomruki.

—  Przek lęte  Ang lik i. —  rzeki głośno jak iś  wojak, przezornie 
ukryty za rozpostartą gazetą, którą nibyto czytał, —  sami m ają 
dowódców do chrzanu, a naszych s łuchać n ic chcą i diatego N iem 
ej’ nas wciąż piorą.

Robert w duchu przyznał mu słuszność. Istotnie jednym  z po
wodów klęsk by l brak jednolitości dowództwa u Sprzym ierzonych, 
gdyż uparci A n g licy  nie chcie li iść pod komendę francuską, a sa
mi m ieli oowódzeów „do ch rz a n u ', jak  to określił ow żołnierz. N ie  
przeczuwał jednak ani on. an i Robert, że w-taśme o tej godzinie 
odbywa się międzj sojusznicza narada wojenna, na które j m iała 
zapaść h istoryczna decyzja w  spraw ie „zapew nien ia  w spółdziała
nia obu w o js k " ; tę zaszczytną m sję otrzym ał, jak  wiadomo, gen. 
Ferdynand  Foch.

—  Przek lęte  A n g lik i, —  powtórzył m alkontent; —  oni naw a
rzy li całego p iw a z N iem cam i, a my m usim y je  pić teraz.

—  O. przepraszam kolego, —  zaprotestował czyjś n tiłj’ glos, 
djabelnie Robertow i znajomy, —  A n g ija  mogła nie mieszać się 
zupełnie do w ojny, jak ą  N iem cy wypow iedzieli tylko F ra n c ji i Ro 
sji A n g licy  dobrowolnie pośpieszyli wam z pomocą i zato w inniś- 
eie im wdzięczność.

Robert spojrzał na m ówiącego; był to śn iady brunet, chud i 
w yg lądający, jak  suchotnik w  ostatnicm  stadjum

—  Takiego oberwańca nie m iałem n igdy wśród swoich znajo
m ych, —  pom yślał, —  a jednak on mi przypom ina kogoś... hm, 
ale kogo?

Bj-Ć może, iż tamten odczuł cz\js wzrok na sobie, gdyż odwró
c ił głowę, spojrzą! na W .lk insa  i zerwał się z ław k i rozpromie
niony.

—  Robert, —  krzyknął. —  Jakże  m iłe spotkanie!

(D . c. n .)
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, . F n . K n i .  W a r s z a w a  N o w y  S w i a l  2 2 .  T e l e f o n y  6 .0 C .9 9  ( s e k n J t a r  j a t ,  d o d a t k . i w j  - e d . n a c z - l n y ) ;
« . * « .  . »  ! *  m i e j S l A  l i t e r . - a r t  

t a r z  r e d a k c j i  , r z j j m u j e  m t e r e s a n t ó w  c o u z i c - n n i e  z  w y j ą t k i e m  n . e d z i e l  i  b w i ą t  w  g o d z .  1 -  1 3 .

A D M t N !  S T R A C I  A :  W a r s z a w a ,  Z g o o a  1 .  T e l e f o n y  
W y d r U ł  o g ł o s z e ń  6 9 1 - 5 6 .  S k r z y n k i  p o c z t o w a

P R Z *  D S T  A W  KTICLST W  A :  K a l i s z ,  A ł e j a  J ó z e f i n y  1 1 ,  t e l .  2 0 9 ;  P i o t r k ó w  T r y b u n a  l a k i ,  S ł o w a c k i e g o  9 ,  t e l .  5 9 ;
Wi* cł* wek C yg a n k a ..................

P R E N P M E R A T A ;  m i  
S i o n k i e w i c z a  z ł .  3 .3 0  m i e s i ę c z n i e .

ż y j ą t k i e m  
A d m i n i s t r a c j a  i  Z  r i ą d  

7 4 3 .  A d r e s  t e l e g r a f  c z n - .

scowa ( ł odnoszeniem de domu) 1 zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznic; wraz z dziełami

C e n y  o g ł o s z e ń :
V  t e k ś c i e  ( w ś r ó d  a n y c n ł ó w )  —  7 0  g r „  w

s a  m i e j s S e  w y ^ - k o ś c i  1  m i l i m e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć  j e d n e j  s z p » l -  
t y  ( n a  ś t l d p h  s t r o n e c h  p o  6  s z p a l t ) :  n a  1 - e j  s t r o n i e  —  1  z ł „

     . r e k i a m a c h  ( ł i  k i  o g ł o s z e ń )  —  5 0  g r . ,  n a  o s t a t n i e j  s t r o n  s —
6 0  e r .  N o t a t k i  r e k f a m o w e  —  1  * .  K o m u n i k a t y  ( s p e c j a l n e '  —  L 6 n  z> l e k a r s k i e  —  3 0  g r .  N e l  l o g j s  p o  
8 0  r .  D r o b n e  p o  2 0  g r  u  w y r w ę ,  d u ż e  l i t e r y  w  o c l o s z o m a e h  „ d r  >l - o "  l i ę z y  s i r  z a  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  
a  t ł u s t y  d r u k  —  p o d w ó j n i e .  N o t a t i r  r e k l a m o w e  o z n a - t a  s i ę  c y f r t  ( N . i ,  a  k o m u n i k a t y  s p e c j a l n e  c y t r a

( K o m . ) .  Z a  t e r m n j  d n i k u  o g ł o s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  m e  o d p o w i a d a

W y d z i a ł  o g ł o s z e ń :  Z g o d a  1 ,  t e  6 9 1 - 5 6  —  b i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  6  w i e c z .
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